SOSNOWIEC. 


ZNAK 


Warszawa, 29.7 Tel. wł.) W kołach poli- 
tycznych poczynają się liczyć z możliwością 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej w 
początkach wrześma. 

Warszawa, 29-7. (Tel. wł.) Dnia 8 sierpnia 
b. r. powraca z urlopu do Warszawy wice 
fremjer Bartel. 

Zaraz po powrocie zajmie się sprawą płac 
urzędników państwowych. Regulacja płac 
może się odbyć tyłko na drodze ustawowej. 

Jak słychać Rząd nos się z zamiarami pod 
wyższeria płac o 15 proc., co wyrażałoby 
Się kwotą około 150 milionów złotych. 

Pokrycia na tę kwotę Rząd, ma uzyskać 
Z nowych środków dochodowych przez pod- 
Wyższenie pewnej kategorji podatków. 

Jak wiadomo, Rząd nie chce dopuścić do 
inicjatywy w tej Sprawie kół parlamentar- 


a OREW p A 
WIZYTACJA W GDYNI. 


Warszawa, 28.7 (AW) Pan minister prze 
my-łu į handlu inż. Kwiatkowski udaje się 
dnia 2-g0 wienpnia b. r. wieczorem do Gdyni 
w oelu mzięca udziału w kilkudniowej wi- 
dj Gdyni pmez Prezydenta Rzeczypospo 
litej. 
>. Przyjazd p. Prezydenta do Gdyni nastąpi 

h 30 siermia, a wyjazd 5-go semmia 


ds 
PODRÓŻ DO RYGI. 

Warszawa, 29.7 (AW) W dniu 1 sierpnia 
h. r. ndaje się do Rygi naczelnik wydz ału 
handlu zagran:cznego w Ministorstwe prze- 
mysłu i haudłu p. Reue Sygetyński + paloa 
minietorjalny Keppert w cei wzięcia udziału 
m rokowaniach w sprawe traktin hawto- 
nago połeko-lotewekiego. 


STABILIZACJA WAŁUTY GRECKIEJ. 


Wiedeń, 29-7. (AW. 
noszą z Aten, że w myśl życzeń L gi Naro- 
dów rząd grecki postanowił powołać do ży- 
wa nowy lauk emisyjny. Grecki bank naro- 
dowy ma się odtąd) zajmować tylko sprawa- 
mi bankiemkiemi. Główeem zadaniem nowe- 
go banku emisyjnego będzie stabilizacja wi- 


luty grockicj. 


Kosma wieczne da- 


NAWOLYWANIE DO ROZWAGI 
I TRZEŹWOŚCI. 


Wiedeń, 29-7. (AW. Zwazek sędziów pii- 
Wika odezwę nawołująca ludność do roż- 
wagi i trzeżwości i wyrużitjącą podziękowa- 
sie policji za elHumiene rewolucji. Odezwa 
stwierdza. że a ile nie stworzy się w Wiedniu 
© podstaw do cpokojnego funkcjonowana spra 
wiediiwośc., to trzeba będzie pomyśleć o 
przeniesieniu siedziby rąslów i prokuratorji 
© da mrej miejscowości 


WIDOKI NA ROZBROJENIE. 

Wiedeń, 29-7. (AW.) „Neue Freie Presse" 
donosi z Londynu: Widoki na rezultaty kon- 
ferencji w sprawie rozbrojenia na morzu spa 
My do minimum. „Wond“ pisze. że tylko 
end mógłby umożliwić skuteczność obrad. 
Może beise niu w przyszłym tygodniu kon- 
ferencja między prezydentem Gwuolidgem a 
Batdw.pom. który obecnie bawi w Ameryce. 


NIEUDANY GESZEFT. 


Wiedeń, 29.7 (AW) Wśród osób arc=zto- 
| wanych w związku z rozrucham. w dniu 15 
b. m. znajdu.e nig jeden obywatel polski, n'e- 
jaki Sałomon Pudlec z Tarnopola. 
W czasie arecztowan a go okazało wię, iż 
jest on ranny w głowę odłamkam: szkła. 
FPudiec zeznał. że hral jedynie udział w ra- 
bunku Palacu Sprawiedliwości, istnieje je- 
dnakże podejrzen e, iż był on jednym ze 
sprawców podmalena gmachu. 
Pudiec wydalony zotan'e z granie pań- 
etwa austriackiego. : 


Wsnpółzawódnietwn Rządu z Sejmem 


W KWESTJI ZWOLANIA NADZWY CZAJNEJ SESJI! SEJMOWEJ. 


nych i dla uprzedzenia akcj strommictw w 
sprawie zwołania Nadzwyczajnej sesji sejmo 
wej prawdopodomie sam ją zwoła. 


ij 


| 
| 
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s 
DALSZE SZCZEGÓŁY SENSACYJNEGO PODKOPU. 


Warszawa, 29-7. (Tel. wł.) Niezwykle in- 
teresujące cą dalsze szczegóły soudawyjnego 
podkopu pod pańwtwowe zakłady graficzne. 


Wrzenie w „Rumunji. 


MOŻLIWOŚĆ ROZPĘTANIA SIĘ WE WNĘTRZNO-POLITYCZNEJ WALKI. 


Budapeszt, 29-7. (AW.) Informacje prasy 
tutejszej o sytuacji w Rumunji brzmią co- 
raz bardziej alarmująco. Korespomleici bu- 
karesztańscy stwierdzają, iż wraz z zakoń- 
czeniem się uroczystości żałobnych grozi roz 
pętanie się zawziętej walki wewnętrzno-poli- 
tycznej. 

Liczne elementy niezadowolone z Ohecne- 


go regime'u, szykują się do kampanji prze- 
ciwko właściwemu dyktatorowi Bratianu i 
całkowicie zależnej od niego radzie regen- 
cyjnej. 

Przygotowania, w których biorą udziad ra- 
dykali chłopscy Maniu i Mihalake wraz z 
demakratą narodowym Jorgą, miałyby się 
rozpocząć od demonstracyj ulicznych. 


Hojne nagrody dla lotników. 


KTO PIERWSZY PRZELECI Z EUROPY DO AMERYKI? 


Berlin, 29.1 (PAT) Niemiecki związek lot- 
nczy aeroklubu otrzymał od nieznanego o- 
fiarodawcy 100.000 marek na nagrodę dla 
tego niemieckiego lotnika. któremu uda Się 
jako pierwszemu przelecieć przez Ocean 
Atlantycki do Ameryki, oraz dwie nagrody 
w wysokości 75.000 lacznie dia tych pilotów, 
którym uda się osiągnąć światowy rekord 
dlugosci lotu. 

Cleveland, 20.7 (PAT) Tutekza Izba han- 


Daudet wróci 


4 


dlowa wyznaczyła nagrodę w wysokości 
30.000 dolarów dia lotnka, który pierwszy 
dokona lotu bez lądowania z Paryża do Cle- 
veland i wyląduje w tem mieście w czasie 
oi 6-go do 28-go sierpnia r. b. podczas wy- 
stawy przemysłowe. 

Lotnik, który jako p.erwszy dokona podob 
nego lotu przed dn em 1-m siern u 1928 roku 


otrzyma nagrodę w wysokości 25.000 dola- ; 


da więzienia, 


0 ILE SPRAWA ZAMORDOWANIA JEGO SYNA BĘDZIE POWTÓRNIE ROZPA- 
TRYWANĄ. 


Paryż, 29.7 (AW) Przywódca momaarchis- 
tów francuskich Daudet nadsstat do ministra 
sprawiedliwości Barthou list, w którym wy- 
raja gotowość powrotu do więzienia w razie, 
jeśli sprawa morderstwa jego syna Filipa z0- 
stanie ponownie rozpatrzaną. 

Daudet żąda nadi: dodatkowych gwaran- 


cyj hezstronnego rczpatrzenia tej sprawy i, 


rewizji sprawy szolera Bayot'a, co do któ- 


| 


l 


rego Daudet podtrzymuje swoje oskarżenie, 
iż jest an jednym ze sprawców mordu. 

Jako gwarancji bezatronności prząprona- 
dzenia tych spraw przez rząd, Daudet doma- 
ga się dymisji lub zawieszenia w czynnoś- 
ciach tych fumkcjonarjuszy policji politycz- 
nej, co do których istnieją poszlaki, iż są w 
ohciążający sposób zamieszani w alerę mor- 
derstwa Filipa. 


137000 osób pod kołami automobili 


STATYSTYKA ORIAF AUTO MGBILOWYCH W AMERYCE. 


Nowy Jork, 29-7, (AW.) Interesujiigi Ga- 
tystykę wypadków antong GÝ" doś. 
ła automobilowa izba ika w Nowym 
Jorku. . a s : 

Ze statystyki tej wysika. że w ciągu o- 
statnich ośmiu lat poniosła Śmierć wskutek 
wypadków automobilowych większa ilość 0- 
sób, aniżeli padła żołnierzy amerykańskich 


w wojnie światowej, mianowicie śniertol- 
nych ofiar wypadków automob'lowych w la- 
tach 1919 — 1926 było okrągłe 137.000, 


| podczas gdy w wieikiej wojnie padło 120.000 


| 


żołnierzy amerykańskich. 

Mniejwięcej jedna czwarta ofiar wypad- 
ków samochodowych rekrutuje się z dzieci 
poniżej lat 15. 


Słowa na wiatr. 


APEL DC ROSJI O UZNANIE ZASAD UCZCIWOŚCI KUPIECKIEJ. 


Wiedeń, 29.7 (AW) Pima wieczorne do- 
noszą, że w s'erpniu ma się utworzy w An- 
gli Ligi, której zadamie mhędzie 'systema- 
tyczną obrona przed atakiem na religię i 
własność, 

Na posiedzeniu konetytucyjnem wygłosą 


| wany od losu innych narodóń 


zrozumiała. że los jej nie maže pozosiać oder 
i aby znów u- 
zmiiwała Zasady kupieck'ej uć wości, 

Rosja nigdy nie wyzdrofiee, jak długo 
gsałcić będze zarady u$wę ine cywliza- 
ch, kulturą i moraluaśeją odwieczią. 


lord Birkonhea:l mowę z apelem do Rosj by l 


W sejmie 

RZĄD LITEWSKI UWAŻA 

Kowno, 29.1: (AW) Wielkie wrażenie wy- 

wołała tu wiadomość o decyzji rządu priz- 

kazania gmachu sejmu minsteistwu oświa- 

ty, gdzie ma być też ulokowane seminarjum 
państwowe. 


ministerstwo oświaty 


SEJM ZA ZBĘDNY. + 


| Pisma opczycyjne zacpatrują wiadomość 
o powyższej decyzji tytulami „lięwAdaaja”, 
podkreślając, iż do instytucji sejmu iłie przy- 
wiązuje się cbecne na Litwie najmniejszego 
ZRACZENA. =. 


nn PMI 


Własciciwioem posteji przy Al. Jerozor.mskich 
jest fabrykant czekolady Fruziński. Przed 
dwoma miesiącami zgłosiło się do niego 
dwuch eleganckich panów i zaproponował 
odnajęcie im tej posesji na fabrykę koszy: 
ków. Po niejakiem czasie z fabryki wynie: 
giono 5 koszy, które zwróciły uwagę swym 
ogromnym c:ężarem. | 

Interesujące są sylwetki uczestników im: | 
prezy kasiarskiej: | 

Przewódea bandy Stanisław Cichocki jest | 
osobnikiem o manierach światowca. Włada 
kilkoma językami obcemi. Ryt przez pewien 
czas właścicielem kina „Eldorado“ przy ul. 
Hożej. Prowadził pozatem szereg interesów 
handlowych. 

Debiutem kanianskim Ciehockiego na. tere | 
nie Warszawy (wpierw działał on w Rosji), | 
była nieudana wyprawa na Bank przemystow | 
ców, kiedy to Cichocki został aresztowany 

| 


i skazany na trzy lata więzienia, którą to ka- 
rę odsiedział. 

Cichocki jest właścicielem luksusowo u 
rządzonego 6-pokojowego mieszkania przy 
ul. Chmielnej 3. 

Drugi wepółuczestnik bandy Ryczard Woj 
ciechowski robi zewnętrznie niezwykle ujmu- 
jące wrażemie tak. że wierzyć się wprost nie 
chce, iż jest niebezpiecznym złoczyńcą. ma- 
jąc na sumieniu podkopy pod banki w Ki- 
jowie, Moskwie itd. Jest on również bardzo 
zamożmym. k 

Trzeci wpsólnik Wolfryd jet z zawodt 
handiowcem. Ukończył w Rosji wyższy Zz% 
kład natkowy. 

Kusiarze włożyli dużo trudu į pien.ędzy 
w budowę podkopu. Według przypuszczał. 
nych obliczeń, budowa ta kosztowała ich 
okolo 10.000 złotych. 

Niepozbawioną pikauterj: jest opiuja dy- 
rektora państw. zakładów graficznych, któ-. 
ry oświadczył prasie. iż dyrekcja zakładów 
graficznych już od dawna spodziewała się 
dokonania podkopu, gdyż prowizoryczny lo- 
kal. w którym mieści się drukarnia pien.ę 
dzy. stawia uproszczone wymagania mi 
strzom kasiarskim. Na szczęście zaklady gra 
ficzne mają być w niedługim czasie przesie- 
cione do nowej stałej siedziby. 


DEAR I ZAAKKĘA To. KAC JENNA 
OLBRZYMI POŻAR. 


Moskwa, 290.7 (AW) Donoszą tu z Leningre 
du, Ż w pobiżu tego miasta płonie na wiele 
kieh przestrzeniach lae. 

W rejonie stacji Głasnoje pożar doszedł da 
wiełk'ch kopalni torfu. których ekrawek za- 
czął się palić. 

Do walk z ogromną katastrofą zmobił zo- 
wano około 1.000 robotników i oluziały sa: 
pemk e. | 


ROZSTRZELANIE DWUCH POLAKÓW. | 


Mskwa, 29.7 (AW) Donoezą tu z Mińska, 
34 mieki sąd okrygowy skazał na rozstrzela- 
nie za rzekome szp ego two na rzecz Polsk) 
dwuch Polaków. 


ZWYRODNIALI OBYWATELE SOWIECCY 

Moskwa, 29-7. (AW.) Donoszą tu z Wotki- 
na, iż zakończył ię W tamtejszym edzi pro 
ces 27 obywatel: miasta, oskarżonych oszbie 
rowe zgwałcenie 14-letnicj daiewczynki. Jo- 
den z oskarżonych skazany został na karę 
śmierc, pozostali ua więzienie od lat 3—8. 


TURCJA GOTOWA SPŁACIĆ DŁUGI. 


Wiedeń, 29.7 (AW) „Neue Fre.e Presco” 
donosi z Paryża: Rokowania w sprawie dlu- 
gów ture*x.ch doprowadziły do pomyśmych 
rezultatów. e 

Turcja oświadczyła gotowość płacenia pre 
centów od dawuych diugów w wysokoże 61 
proc. całej dłużuej sumy. 


Egzamplarr Obowiązkowy 
2. 


PRZEGLĄD PRASY 
Absurdalny dekret, 


Jelnym z kwiatków. który wyrósł na poma- 
josej lączce jest dekret prasowy. jak pow:a- 
aa senator Ko koweki w „Kurjerze Warszaw 
ekim: 

Ulożony nie wedlug dokonanych już 
Cośw,adczuń wiasuych i obcych į nie we- 
ding uwagi rad bezeqornie fachos ych, lecz 
na zaze „Gzeperymenta'ności”. 

To też posiany kwiaiek majowy wydaje 
zdnaóewiace ogól rozyimy uwoce. Dekret 
rasowy przejlzie do historji ako jedna z 
vicin aaczlor tej obftującej w ek=perymen- 
ly eeki. 

Jak bow em w praktyce wygląda 32 art. 
teso ćekietu, który narzuca obowiązek d'u- 
kowania wszystkiego, co komukolsńek spo- 
do” się nadestać ped pozorem Sprostowa- 
nia, stawsjąc w razie odmowy w każdym 
wypadku redaktora na ławie os':arżonych, w 
razie jeżeli nadsyłający zechce spróbować 
szans p/eniaciwa, l 
Oo doiycheza z tego dekretu =korzystali: 
ziodziej. który przystał sprostowanie że 1- 
kradł kwote neco mniejszą aniżeli wym e- 
niona byla w dz'enaćku i. niejaki Sikorski, 
kióży | exsrajal nożem slawny obraz Mate ki 
„bu ory yel Pskowem”. Redukcja w myśl 
darem obaw azana jest mnieścić sprosta a- 
ne. „Resommisć poracetn odmówił -qrosto- 
wania. ożwiadczają: krórkc: „czekamy cier- 
pi we na procesik”. Senator Ko koweki na- 
wiązuje do tego. pow ada: 

iaje s ę. 40 rzeczy tak się będą stotnie 
roza jaly: piena bedą wręcz odmaw'ajy 
drokowaiia .sprostowań”. k:órych „fak- 
tyczność” okaże cię podejrzana, wąrya:Wa, 


„abo uzasadniona albo całk em pien acka, ` 


Stanie się to kon ecznością wręcz “te- 
chniczną. s 

Niech czytelnicy raczą tylko przejrzeć 
rubrykę wypadków w dzienu kach. Każdy 
+zoter. który nieostrożnie jeźdz. Rażdy p- 
jas, który urządził awanturę, każdy za- 
dziej. który był schwytany na gorącym u- 
czynku. każdy Oskarżony w sądze 
«-zyscy ma a prawo „prostować . Ma słu- 
zność. czy nie ma słuszność: — wszystko 
jeno. Relskcia nie posiada nowych środ- 
ków epramdzana wiadomości. a powola- 
n'e we jej na źródło: pol cję, prokuratora. 
eviz ego nie tlomaczy odmowy drukowa- 
a'a reiki, F. 

Wiec co ma czyn ć” üs 

Albo przestać informować czytelników. 

Abo drukować wszelkie sprostowania, 
choćby pochodzły od złodziejów į szaleń- 
ców. przyzmających się w samem sprosto- 
wanu do crynu. 

Albo narażać się na procesy. i 

Jeszcze przed tygodniem wydawało Sie, 
że tego rolzaju hipotezy są raczej teore- 
tyczne. że praktyka artykułu 32 będzie u- 
ciążliwa. ale przec'eż nie tak absurdalna. 
Teraz wczelako w emy, że będzie ona n:e- 
możliwą. niedorzeczną, kompromitującą 
prasę, wrecz nawet obraża jąca: moralność 
mubłiezną, To też nie będzie innej drogi 
wy ścia, jak — peniactwo. Procesy? Amt 


ghi k 
Wat, 


że pozostanie to raczej, zamiast 
wdawania a'e w polemiki ze złodziejam . a= 
wanturnikami. p'jakami. mogalomanam 
i szajeńcami. zamiast raczon a czytcinka 
ich „.sproetowan ami", > 
Tak wygląda ckeperymentalność pomajowa, 
om janie Sejmu w pracach ustawodawczych. 
Życie samo -qil mydaje. 


żacrożona nolskość 
w Małopolsce. 


Wysłanu k „Dziennika Bydgoskiego“ 
przyglądając się zol eka skandalicznym oko- 


licznosom wyborów pisze na naczelnej 
szpależe: * 
„Wschodn o-małopolskie miasta zawisły 


nad raradową przepaścią. Jer:zcze jedne ta- 
kie wybory, — a resztki polskości zo-taną 
starte ze rzczętom z Oblicza naszych m'ast 
kresowych. ; 
Udrapowany w płaszcz etrzeledki Związek 
naprawy rzeczypospoś tej wyrządził polskiej 
idei narodowej i państwowej na wschodnich 
kresach szkody wręcz nieobliczalne. Nie ma- 
jąc poważnych sił we własnem apoleczeń- 
stw e. a nie chege dzielić się z inemi polskie- 
mi partiami władzą, Sprzymerzył się z naj- 
skrajniejszym obcym szowinizmem, złamał 
tylko nacjonalistów polskich — a ukra/ń- 
skich i żydowskich wsparł i wzmógł nadzwy- 


czajnie. Bo œ ostatn weszli rojnie i gwarn e ; 


do rad miejskich, odda.ąc wzamian n kły 
odsetek polskich mandatów radzieckich kan- 
dydatom Zw zku naprawy Rzeczypo portej. 

Dzięki niewybrednej taktyce strzeleckiej 


| 


„KUKIEC ZATASZTIE 


s 


nie ustaną. lecz zmienią się tylko nacjonał:- 
styczne rządy w naszych miastach kreso- 
wych. Ukratńskie, i żydowskie złuzują pol- 
skie. Cena zaiete zbyt wygórowa”a za zwy- 
cięstwa wyborcze sanatorów. W miejsce en- 
deck'ch powstaną po miastach hajdamackie 
i ejoinstyczne kuźnie. a rozjarzona pochod- 
dnia gotowa przaricść niczdrowe. nacjona- 
łetyczne ognie na wieś, ostoję spokoju i pol 
sko-ruskiego zbratania. Bo wieś naszą kre- 
sowa, jak to przewidywałem. dopisała. Roz- 
poczęte właśnie wyhory druzgocą wręcz na- 
cjonalistów ukraińskich. Dziesiątki depesz 


Rz n ra 


cych zwy iwach ukraińskiego narodowe- 
go sojuza (UNŃS.) Piastowej rartji ruskiej, lo 
jalnej wobec państwa, przyjaznej wobec kre 
sowego społeczeństwa polskiągo. Polski pian 
pracy państwowej bylby obfitszy, gdyby nie 
parije rządowe, szukające na kresach poli- 
tycznej fortuny. Wybory do rad miejskich 
ujawnily cale szkoduictwo ich roboty, któ- 
rej rząl odmówić powiwen swojego stempla. 

Ota ea pisze „Dziennik Bydgoski“. Ko- 

| mentarzy do tego niepotrzoba 


Manewry litewskie 


NA POGRANICZU POLSKI. 


Kowno, 29-7. (AW.) Litewski sztab gene- 


ralny organizuje na pierwszą połowę s'er- $ 


pnia wielkie manewry, które mają być prze 
prowadzone na pograniczu Pelaki. W mane- 
wrach tych weżmie udział cala prawie armja 
litewska, oddziały przysposobienia  wojsko- 


wego oraz szaulisi. Według poglosek. plan 
masewrów będzie polegał na wykonywaniu 
ruchów strategicznych w kierunku koncen- 
trującym się na Wilnie, Jedną z linij ataku 
ma być kierunek od Grodia, z drugiej od 
Święcian. 
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Niedowierzają Niemcom. 


0 INSPEKCJĘ NIEMIEGKICH FORTEC NADBAŁTYCKICH. 


Lordyn, 29-7. — Korespondent dypłoma- 
tycmiy „Daily Te!egraphu" donosi o məzi- 
wości inspekcii niemietkich fortów nadbał- 
tyckich, które rzekomo uzbrojone są w ru- 
chomą artylerję, co jest przeciwne traktato- 
wi Worsalskiemu. Korespondent zaznacza, 
że inspekcja taka mogłaby się odbyć tylka 
na zarządzenie Ligi Narodów, 

Berlin, 29-7. — Prasa tutejsza komentuje 
żywo wiadomość korespondenta  dyploma- 
tycznego „Daily Telegrzphu* o mającej na- 
siąpić inspekcji niemieckich twierdz nadhał- 


tyckich į bateryj przybrześnych. Wszystkie 
dzienniki oświadczają zgadnie, że chodzi tu 
tylko o pozór dla opóźnienia wycofania, 
względnie redukcji armji okupacyjnej w Nad 
renji. Podczas gdy „Rerłłier Tagehlatt“ 
twierdzi, że Niemcy dokonały warunków roz 
brojemi., wobec czego inspekcja twierdz nad- 
bałtyckich nie wchodzi wogóle w rachubę, 
przewiduje prawicowa „Deutsche Tageszei. 
tung“, że pedczas obecnej sesji Ligi Naro- 
dów, uchwalona być może ponownie inwesty 
| gacja zbrojeń niemieckich. 


Dia celna Aasi z Czechosłowacją 


PRZEDMIOTEM OGROMNEGO 


Wiedeń, 297. (AW.) „Neue Freie Prese“ 
donos, z Pragi: Czeskie pisma komentują 
wa wiałomość .Vorwaerte™ o projektowanej 
rzekomo wji ene) między Austrją a Cze- 
choełowacją. 


„Polityka pisze, że „WVorwaerts* nia it: 


pismem sensacyjnem. to też wiadomość lx 
budzi za'nteresowanie nictyko Austrji, ale | 


ZAINTERESOWANIA OPINJĘ. 


i calej Europy. Należy oczekiwać dalszych 
l infornetcyj, zanim będzie można zająć sla- 
| <owisko w tej «prawie. 

Í „Czeskie Slowo” stwierdza, że wiadomość 
| ta jest bardzo dziwną. Czechosłowacja jest 
z pewzoślcą za kooper: g0epodarczy z 
Austrią. ale nie zgodzi się nigdy na unję 
-slną. 


Kongres angielskich górników 


NIE CHCE MIEĆ NIC WSPÓL NEGO Z KOMUNIZMEM. 


Londyn, 29.7 (AW) Doroczny kongres an- 
gielsk ch górniczych związków zawodowych 


odrzucił propozycję radykalnych związków : 


zawodowych szkockich, domagająca 
puszczenia komun stów na kongres. 

Również odrzucony został wniosek o stwo 
rzene jednego związku, iączącego wszyst- 
kich robotników. zatrudnionych w góruic- 


się do- 


twe angieskim 

| W związku z tem komuniśc i nadal będa 
się grupować w specjaiąych związkach ko- 
| munistycznych górniczych. 

| Sprawa stworzenia komitetu górniczego ro 
t syjsko-angielskiego została odłożona d na- 
l stępnego kongresu. 


Wstrząsająca tragedja 


NARZECZONY TONIE NA OCZACH SWEJ UKOCHANEJ. 


Paryż, 29-7. (AW.) Donoszą tu z Chateau 
Thierry. iż w pobiiżu tego głośnogo w latach 
wojny miasteczka na Maruie, wydarzyła się 
przygnębiająca tragedja. 

Jeden z oficerów armji francuskiej, inwa- 
lida, w czasie przejażddki na łodzi ze swą 
narzeczoną. wskutek przechylenia się łódki, 
wpadł da wody. 

Narzeczona, probując go ratować, podała 


mu wiosło, które tonący złapał, jednakże 
«ie mógl rię utrzymać ze wzgiędu na ranę, 
którą olniósł w czasie wojny i która mu się 
przy wysilku otworzyła. Nieszczęśliwy zato- 
nął. 

, Tragedia tegó wypadku pogłebia się je- 
szczę faktem, iż nazajutrz mial odbyć się 

| ślub narzeczaaych 


Zakrwawiona szmatka 


JAKO DOWÓD RZECZOWY ZBRODNI KARASIA. 


Warszawa, 29.7 (AW) Sąd apelacyjny roz- 
patruje sprawę m ejakiego Karasia, oskarżo- 
nego o mordorzgwo. 

Głównym ART rzeczowym jost 
krwawiona szmajka, 
ranionego palcą'Karas a w chwili dokcnywa- 
nia zbrodni. "45% 


za- 


która spadła jakcby zę 


, karżonego i porównanie jej t krw 4 na szmat 


ce. 
| O ile sąd apelacyjny przychyli «ię do tego 
wniosku, bedzie to w szdown etw e polekiem 
pierwszy wypadek zkadania krwi jako śro- 
dka dowodowego szescx ozrecztą na zacho- 
| dze stosowanego. 


Postawiono wniosek a zbadanie krwi o- | 


Echa śląskie. 


WYSTAWA SPOŻYWCZA. 


Prace przygotowawcze około wystawy spo 
żywczo-gożpodarczej dobiegają do końca. 
Budowa Mali wystawowej na terenach Parku 
Kościuszki ukończona będzie w pierwszych 
dniach września rb. Przy hułowie zatru:łnio- 
„ych jest 84 robotuików, pracujących na 
dwie zmiany. 


SY1UACJA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 


W ubiegłym tygodn u sytuacja w przemy- 
śle węgiowym Zagłębia Śląsk'ego nieco się 
pogorszyła. Zarówno wydobycia węgla, ja- 
koteż zbyt uległy w stosunku do poprzed- 
nich tygodn: Gość poważnym redukcjom. Wy 

| dobyc e wegla wynosiło w ub. tygodniu T02 


tys. ton, zaś zbyt 485 tys. O ile zbyt zagra- 


a . 
= opata Amla 9 R DET TORI. 
— : = 
przyno-i radosną wiadomość o olniewająņ- 


Eram 


nieg utrzywał sę na dotychczasowym pozoi 


mie. a nawet wykazał neznaczią pogwawe, 
o tyże zbyt na ryuku wewiętrznym zmniej- 
szył się o 82 tye. tun, co należy tlomaczyč 
prawdcyodobnie faktiem, że odsprzeda wy 
węgla wstrzamują się narazie z zamówien A 
mi na okres os'enny i zimowy, aby stworzyć 
dla siehie w jeeni, kiedy zwykle jest brak 
wagonów. korzystną koujnnktnrą, 


GSTROŻNA POLITYKA KREDYTOWA. 


W związku z ostrożuą polityką kredytową 
Banku gospodarstwa krajowego, wstrzemię- 
źliwość w udzielaniu kredytów ujawnia sę 
również w polityce tutejszych instytucyj fi- 
smaosowych, m. in. Banque de Śilesie oraz 
Banque Franco-Po!onaise. Na Śląsku fakt 
ten wywołał pewną konsternację, przeważnie 
w kołach ziemiańskich oraz wielkich laty- 
fundystów. L 


TEROR NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. 

W ostatnich czasach wzmogła się akcja 
teroru na Śiąsku Opoiskim w stosunku do 
tutejszych Poiaków. Najczęstszą formą tero- 
ru jest wysyłanie listów z pogróżkam:. Mimo 
że składano policji doniesienia w tym wzgię- 
dzi, zachowuje się ona wobec terorystów z 
zupełną biemością. 


EA TED * EPE. "Y 4 EEE TOPY RECO Ea 


W'atlomości ze stolicy. 

REORGANIZACJA MAGISTRATU. Reor 
gan zawja magistratu zleconą została do opra 
cowamia specjalnej komisji reorganizacyjnej 
która po ukofwzenu prae wystąpi z Qui 0- 
w:cdn mi wnioskami. 

Przy opracowaniu projoktu komisja będzie 
miala przedewszyetkiem ma wzgiędzie u- 
sprawnienie, nasiępn e zaś nproszezen’e czyn 
ność: starego magietratn. 


ECHA LICZNIKÓW TELEFONICZNYCH 
1 STANOWISKO MIN. MIEDZIŃSKIEGO. 
W czwartek w 8 wydziale warszawskiego 
sądu okręgowego odhywala s TOZpra w 
przeciwko inż. Daulemu, oskarżonemu o to. 
iż dnia 3 marca rb. na wieen abonentów te- 
lefonicznych w Warszawie rzicił p. min. Mie 
dzińskiemu zarzut, i uzyskane po wprow'- 
dzeniu liczników nadwyżki przeważnie bodą 
zużyte na oče partyjne. 

Rozprawom przewalećczył | sędzia (izzy- 
bowski, o-karżał prokurator Nisenzon. Pru 
kurator w konklnzj: swego przemówienia do 


, magal się surowego ukarania oskarżonegy, 


glyż dopuścił się on obrazy urzędatka pań- 
rtwowego z racji pełniosych przez niego 0- 
bowiązków służbowych, a temburdziej, źe 
słowa. które oskarżony wypowiedział na wie 
eu, rzicone były w podniecony tlum, bez ża- 
duych podstaw, a jedynie w celnch demago 
gicznych. 

Po mow'e obrońcy sąd wlat się na naradę 


f peczem wydał wyrok skazujący inż, Pani; na 


dwa my/esiące więzien a. 

INŻ. PAULI APEŁUJE. Inż. Pauli zainter 
pelowany przez A. B. O. czy bodzie apelował 
od wyroku S:ylu apeacyjn., dkazującego go 
za zniesławienie m nietra Mzedzińskiego na 
dwa miesiące węzienie. oświadczył, % apelo- 
wać bezwariednie będzie. 


BUDOWA OGRODU  ZOOŁOG!CZNEGO. 
Dział ogrodniczy wydziahi techniezego um- 
gistratu przy ł do opracowana. prójektu 
ogrodu zocioziezicyo, pod kióry ma być za- 
jota część parku niecgrodzonego su Pradze 
i część szkółek mrojskzen. przyegających do 
ul. Ratuszowej. Do robót ziewnych dział o- 
grodniczy zamierza przyciąć już we wrze- 
śniu tak, uby przeniesienie okazów mogło 
nastąpić jeszcze na -jesiei rb. Ogród zoc!o- 
g'czny zajmie narazie przestrzeń R hektarów. 
Wejście doe ogrodu urządzone będzie przez 
park Praski. naprzeciwko kościoła św, Fio- 
rjana. 


TAJEMNICZE PESETY, Si. przodownik 
8 komisurjatu na rogu ui. Żiewej i Chmiel. 
nej zatrzymał dwuch znanych jszestępeów 
kryminalnych: Koziarskiego oraz Dabrzoti- 
ka, znauezo kasiarza i włamywacza. Wapu- 
mijas. przyjechali samochodem i zaphasiui 
szofcrowi 500 pesetów. Szofer zwrócił siq la 
przodownika, zajytując go, czy to jest do- 
biy banknot i jaką przedstawia  wArtadu. 
Przy drugim pasażerze, tj. przy Kozates m 
znaleziono 20 mk. niemieckich. Ponieważ å 


4 


| poeiadauia zagracicznej waluty zatrzymani 


nie mogi: pię wytłomaczyć, przeto przejsro- 
wadzono ion do 8 komisarjatu, a następnie 
do urzędu śledczego. Ponieważ z rozbitej ka 
sy w kantorze bankierskm w dniu 10 bm. 
skradzioro podobną wwutę zagraniczną, ist- 
nieje przypuszczenie, że wspomniani brali u- 
dział w rozbiciu tych kas. Dalsze dochodze- 
nie w loku. 7 


Nr. 207. 


Prawadzona przez rząd *owiecki obecnie 
Polityka wewnętrzna, — polityka „bardzo 
anej ręki”, — mające swe źródło w jakiejć 
przesadzonej obawie przed  inspirowanymi 
rzekomo przez zagrancę kontrrewolicyjny- 
mi aktami teroru, wywiera, rzecz jasna, nie- 
mały wpływ również na sowiecką prtykę 
Zagraniczną. Nie może ulegać najmniejszej 
watpliwości, że stałe wzmagająca się fala te- 
roru, stosowanego przez bolszewików wobec 
każdego, kto w czasach ich uchodzi za wro- 
ga komunizmu, wpływa bardzo ujemnie na 
"pozycję sowietów na arenie międzynarcxło- 
Wej, a kierownicy sowieckiej polftyki zagra- 
nicznej z wiełkiemi muszą walczyć trudnoś- 
ciami, chcąc utrzymać dotychczasowy kurs 
polityczny ZSSR na terenie międzynarodo- 
wym. 

Opinja europejska łudziła się nadzieją, że 
Cziczen n, który lepiej, niż ktokołwiek immy 
mógł się co do shisaności powyższej tezy 
przekonać, niezwłocznie po swym powrocie 
do Rosji skłoni rząd sowiecki do zaniecha- 
nia szkodliwego teroru, Rozumowanie takie 
było może zupełnie logiczne, niestety jednak 
Ci wszyscy, którzy od interwencji Cziczerina 
Oczekiwałi jaltchkolwiek pozytywnych w 
przedmiocie tym wyników. popełniali ten 
zasadniczy błąd. że poprostu przeceniał wpły 
wy sowieckiego komisarza Spraw zagranicz. 
nych w polityce wewnetrznej sowietów. 
Twierda ło się również w prasie europejskiej, 
że polityka zagraniczna unii sowieckiej ule- 
gnie po powrocie Cziczerina zasadniczej 
zmianie, która przedewszystkiem ujawni się 
w porzuceniu dotychczasowej  orjentacł 
wschodniej i zastąpieniu jej orjentacją za- 
chodnią. 

Twierdzenie takie nie odpowiada jednak 
bynajmniej rzeczywistości. Przecież Czicze- 
rin jest właściwym twórcą t. gw. polityki 
wschodniej sowietów, a jako taki, jest rów- 
nież jej gorliwym propagatorem. Jego pon 
cepcja azjatycka, polegająca na Stworzeniu 
i utrzymaniu jaknajlepzego stosunku do 
wszystkich azjatyckich sąsiadów Rosji 30- 
wieckiej jest do ostatniej chwili podstawową 
koncepcją Sowieckiej polityki zagranicznej. 
A ponieważ koncepcja ta ostrzem swem skie- 
fowana jest w pierwszej linji przeciwko An 
giy, przeto w chwili obecnej, kiedy konflikt 
rosyjeko-angielski na nowo rozgorzał, rząd 
sowiecki bynajmniej w zmianie dotychczaso- 
wego kursu swej polityki zagranicznej nie 
može być zainteresowany. Prócz tego poi- 
tyka azjatycka sowietów bynajmniej nie wy- 
Klucza orientacji niem eckiej, lub francuskiej, 
jedynie uchodzić z aprzeszkodę 
uchodzących w 
za najlepszego 


a może 
w zbliżeniu do W toch, 
cszach _ bolszewików £ 
sojusznika Angli. Stosunek sowie- 
tów do Niemiec jest ogólne many: jest to 
stosunek bardzo serdeczny. zm*erzający Sy 
stematycznie do stworzenia trwałej przyjaż- 
ni. Dla nastrojów, pamtjących ohecn'e w Niem 
czech, wielce charakterystyczny jest takt 
niezwykle okazałego, wprost entuzjastyczne- 
go przyjęcia sowieckich komisarzy ludo- 
wych, Łunaczarskiego i Siemaszko, przez 
niemiecki świad naukowy. 

Jednym z najważn ejszych problemów *9- 
wieckiej polityki zagranicznej jest w chwili 
obecnej sprawa uregulowania stosunku do 
Francji. W tutejszych kotach komunstycz- 
nych już się jako tako pogodzono z myślą, 
że przedwojenne długi, zaciągnięte, we Fran- 
cji przez rząd carski, trzeba będzie zapłacić. 
To też przedm'otem rokowań sowiecko-fran- 
cuskich w ich stadjum obecnem nie jest już 
bynajmniej sprawa przyznawania sowietom 
nowych kredytów, lecz kwestja ustalenia ter 
minu płatności długów rosyjsk ch. 

Byłoby błędem przypuszczać, że dążenie 
do nawiązania ścićlejszego kontaktu z Fran- 
cją jest wyrazem jakiejkolwiek zmiany arjen 
tacji sowieckiej polityki zagranicznej. To, 
czego obecne jesteśmy świadkami, jest je- 
dynie konsekwencją zerwania stosunków 930- 
wiecko-angiełskich, — jest dążeniem do do- 
pelmienia starej antiang elskiej  arjentacji 
machodniej porozumieniem z państwami za- 
chodniemi. jaknajmnej od Anglji zależnemi. 

Naczelnem zagadnieniem sowieckiej poti- 
tyki zagranicznej jest jednak w chwili obec- 
nej sprawa uregulowania stosunków z Pol- 
aką. Dzięki tojalnemu stanowisku Rządu pol- 
skiego w sprawie zabójstwa Wojkowa zosta- 
ły najbardziej nawet agresywne żywioły 
wśród komunistów rosy)skich prawie zupeł- 
nie rozbrojone, tak że obecnie sprawa osta- 
tecznego uregulowania stosunku polsko-so- 
wieckiego weszła, jak sę zdaje, na tory real- 
ne. Nie ulega watpliwości, że w Rosji $0- 
wieckiej jest dość silna grupa, która lubi po- 
brzękiwać szahelka, i która niewątpliwie jesz 


Sowiecka polityka zagraniczna. ! 


zana w me 


| 


„KITRIER ZACHODNI*. — sohata, dnia % |:pea 1071 roku. 


cze przez jakiś czas nepokojć będzie opinię 
europejską „widmem wajny  polsko-rosyj- 
skiej“, tak Samo, jak ią wiecznie niepokoi 
„niehezpieczeństwem wojny“ z państwami 


' „imperjałistycmemi* mogóle. Ale apołeczeń- 


stwa sowieckie, jako takie, o wojnie nie my- 
ŚK i, co ważmiejsza, wojny nie chce. 
Trudno przypuszczać, by komuniśc sami 
sobe nie uświadamia, że jakakotwiek woj- 
na, w której Rosja wzięłaby udzial, byłaby 
początkiem końca panowania komunizmu 


na wschodzie Europy. Bo w obecnych warun. 
kach każda wcina byłaby dla sowietów je- 
dnocześnie walką o rewolucję światowa, t. j. 
| walką msrystkich przeawko jednemu. Sta- 
nąć do walki takiej mógłby jedynie silny, 
į potężny i jednolity komunizm. Takiego je- 
| dnak n ema į chyba nigdy nie będzie. Trocki, 
Zinowjew i najsozmatei „zboczentowcy" naj- 
_ lepszym są tego dowodem. 
| C EJP 


Doktryna komunistyczna a prawda życiowa. 


PRZEWAGA INICJATYWY PRYWATNEJ 


NAD ETATYZMEM W PRZEMYŚLE SO- 


WIECKIM, 


Takie, toczącym sowiecki Ustrój pań- 
stwowy, jest stale postępująca dezorgw *za- 
cja życia gospodarczego, zamkniętego w cia 
snych ramkach abstrakcyjnych programów. 
Nadzieje na uzdrowienie stosunków pomię- 
dzy wsią a miastem przez obniżenie cen ma 
fabrykaty zawiodły haniebnie, obmysia cię 
już raczej sposoby, zdolne przeciwdziałać no- 
wej, jeszeze grożuiejzej faii  drożyźniatej. 
Na pierwszy plan wysuwa się w tym zakresie 
nicofiejiny wprawdzie, ale wyraźny Źamiar 
przyciągnięcia do pracy nad sanacją bytu c- 
koomicznego tego pierwiastku twórczego, 
który dotychczas był systematyczwe zapuz- 
nawany, t. j. inicjatywy prywatnej, zwłusz- 
cm w przemyśle. Okazuje się howiem, iż. 
nie bacząc na ciągle prześladowania i dra- 
końskie przepisy, prywatny przemysł sowiec 
kiej Rosji rozwija wię pomyślsie i posiada 
maacznie wiecej żywotnych sił, aniżeli licz- 
ne trusty i syndyknty fabryczne, kierowane 
przez bolszewickich funkcje arjuszów rządo 
wych. 

Nie są to bezpodstawne słuchy. tendencyj 
nie rozsiewane przez wrogów kcmunizniui, 
lecz ścisłe dane. zebrare przez odpowiednie 
władzę sowieckie. Na tych też wiarogod- 
nych dokumentach wyłącznie opierając wię. 
opublikował J. Larin w ostatnim zeszycie 
„Bołszenika* interesujace zestawienie p0- 
równawcze poniiędzy produkcyjsością pań 
stwowego i prywatnego kapitalu, inwestowa 
nągo w fabrykach rosyjkiel. 

Zaledwie 10 proc. zakładów  przemysło- 
wych, dzialających obecnie na terenie Z. 5. 
S. R., naicży do prywatnych osób. przyczem 
tylko jeda trzecia tej i tak już skromnej 
ilośc: ma możność egzystowuć jawnie, reszta 
natomiast istnieje w postaci kooporatyw, 
lub też ucieka się do t. zw. „chałupnictwa*. 
Ogółem. jak wylicza Jarm, pracuje u pty- 
wainych prædkigbiorców około 2300.000 o- 
sób. poza 500.000, biorącymi robotę do do- 
mu. 

Awkieta Sownarchozu stwierdza. że polo- 
żenie materjalne tej kategorji robotników 
jest znacznie iepsze, aniżeli ludzi, zatrudnio- 
nych w państwowych zakładach. Odsetek 
zysków, przypadających na rzecz społecz- 
mych urządzeń — placówki kulturalne, klu- 
by. przytułki, ete. — jest wyższy w porów- 


naniu z ilentyczami opłatami fabryk rządo 
nych. Podkreśić przytem należy, że prywat 
ni przedwiębiorey nie ponoszą wesutek takich 
ofiar żadnych strat materjakrych, robotnicy 
bowiem, pracujący dla nich, produkują Jepiej 
i intensywniej — placa jest przeciętnie o 20 
proc. lepsza, a wysłajność roboty o 30 proc. 
wyższa. 

„Zmamiennem: również są różnice w korzy 
siuniu z przepisów o ochronie pracy” — zi- 
uwnżą Łarin — „w państwowych zakładach 
robotnik otrzymuje tylko 2-tygodniowy ur- 
lop roczny, podczas, gdy w większości pry- 
watnych wynosi on zazwyczaj 4 tygodnie”. 
Wprawdzie warunki hgjeniczne pracy są gor 
ćze, ale nie jest to wina fabrykantów. któ- 
rym rząd wyznacza umyślnie budynk:, maj- 
dujące cię w złym stanie. Jeśli jmspekbtorowie 
fabryczni pociągają stosunkowo częściej do 
odpowiedzialności przedsiębiorców prywat- 
nych. to dzieje się to dlatego, że mają oni 
formalny nakaz okazywać więcej względno- 
ści przemyclow: rządowemu i powstrzymy- 
wać się w miarę możności, od spisywana 
protokułów, poprzestając wa ustnem zwra- 
caniu uwagi. A jednak z raportów ich wy- 
nika, że prywatni fabrykanc. wywiązują się 
w 100 proc. z ciążących na nich obowiązków 
o ochronie pracy i higjeny, czego nie można 
powiedzieć o instytucjach państwowych. 

Larin kategorycznie utrzymuje, że refor- 
ma zhyt doktrynersk:eh przepisów, istnieją- 
cych obecnie w Rosji, usuaęłaby automaty- 
cm ie takie różnice, przynoszące, nąawia=stim 
mówiąc, szkody i pracodawcom. Należałoby 
znieść zakaz, wzbiuniający prywatnej jedno- 
stee amgażować ponad 20 robotników. nale- 
żałoby obniżyć sadmerną stopę podatkową. 
słosowaną do zukładów przemysłowych, na- 
leżałoby zaprzestać policyjnych szykan — 
słowem, jak mówi Łarin, „należałoby oprzeć 
prawodawstwo fabryczne na bardziej racjo- 
nalnych podstawach". ` 

Jest to tem większa : pilniejsza konivcz- 
ność, że od rozwoju pomyślnego i szybkiego 
prywatnej iuicjatywy zależy przyszłość ca- 
łego przemysiu rosyjskiego. Larn wyraża 
jednak przypuszczenie, że tak daleko idące 

| reformy gospodarcze spowodowałyby jedno- 


cześnie ewolucję całej polityki sowieckiej, a 
to jest już sprawa bardziej skompiikowana... 


Projekt ustawy o umosażeniach kolejarzy. 


Projekt ustawy o uposażeniu 
ków kolejowych, zapowiedziany niedawno 
przez min. Romockiego, zmienia — jak się 
dowiadujemy — całkowie:e system uposaże- 
nia kolejarzy. 

Projekt zmienia dotychczasowy system o- 
bliczavia uposażenia w punktach. wprowa- 
dzając tabelę w złotych. przyczem nie prze- 
widuje zmiany uposażeń na wypadek dro- 
żyzny 

Skaina piac przewiduje większą. niż dotych 
czas ilość stanowisk służbowych. 10 dotych- 
ozasowych grup zostało rozmieszczone w 14 
stopniach tabeli upozażeniowej 0 odwrotuej 
numeracie (najniższy stopio 1-<zy). W każ- 
dym stopniu znajduje się 9 szczebli. 

W uajaćższym stopniu (stop. 1). znają eie 
mniej więcej pracownicy obcenej XIV grupy 
uposażeniowej. Uposażenie 1 stopnia szcze- 
bla A wynosi 140 zł. (w XIV gr. wynosiło 
ono wraz z 10 proc. dodatkiem 113 zł. 52 
gr.) Średuie grupy otrzymują np. w dotych- 
czasowej VIII grupie 300 zł. (otrzymywali 
255 zł. 42 gr.) Największe podwyżki doty- 
czą najwyższych stopni. a więc urzędnicy 
V grupy. którzy otrzymywa!: 595 zł. obec- 
nie w riopniu 14 otrzymywać będą 1050 zł. 

Przesunięcie z jednego szczebła do następ 
nego będzie się odbywało co dwa lata. 

Projekt przyzcaje pracownikom dodatek 
rodzinny w wysokośc. 20 zł. na osobe, ogra- 
nicza się jednak ten dodatek do 2-ga dzieci. 
Dodatku na żonę odmawia zupelnie. 

Dodatki one, jak stołeczny, kresowy itp. 
projekt teoretycznie utrzymuje. Utrzvmane 


pracowni- , 


też zostaną specjalne dodafki. związane ze 
szczególnemi właściwościami służby. 

W związku z projektem uposażeniowym 
nastąpi defin:tywoe zarzeregowanie pracow- 
ników  kolcjowych. Dotychczasowe grupy 
trafiają do odpowiednich stopni w ten spo- 
sób, że np. gr. XIV znajdzie się w stopniu 
iszym. VII grupa w 7-ym i S-ym, a V gr. 
w 15—14. 

Projekt przewiduje rówsież odpowiednie 
zmiany w dodatku mieszkaniowym. Określa 
ją go trzy labcie, jedna obowiązujaca na 
wrzesień, druga na ostatni kwartał rb., oraz 
trzecia od 1-1 28 r. Projekt dąży do przysta- 
sowania dodatku mieszkaniowego do pod- 
wyżki komornego. przyczem przewiduje wię 
kszy dodatek dla osób. posiadających rodzi- 
cy, mniejszy dla osób samotnych oraz 4 kla- 
gy miejscowości (Warszawa stanowi klasę 
oddzietną). 

Pracownik samotny w Warszawie, otrzy” 
mujący uposażenie od 1 do 8 XIV — VIU 
stopnia otrzyma im mieezkanie 21 zł. 50 gr., 
żonaty 31 zł 50 gr. í 

Następ.a tabela przewiduje podwyższenie 
dodatku o niespełna 6 proc. w stosunku do 
pierwszej (wrześniowej), podobnie tabela trze 
! cia w stesunku do drugiej. 
| Z porównania dotychezasowej skali plac 
| z projektowaną wy ika teoretycznie podwyż 
i 
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ka dia pracowników w grupach niższych o- 
koło 25 proc., w grupach zaś najwyższych 
około 100 proc 
Projekt powyższy obudzi waród kolejarzy 
| dużo zastrzeżeń 


Sensacyjne oświańcze iie 
polityka niemieskizg0. 


Znany przewódca pacyf zmu niem eckiego. 
redaktor Helmut Gerlach, ogłasza w „Frie 
denswarte* artykuł w «prawie granie pol 
sko - niem'eckich. | 

Między mneani stw erdza, jż Kuryiarz, jako 
część byłej prowincji zachodnio - pruskiej, 
łączący Poznańskie z morzem Bałtyckiem. 
złożony jest z obszaru o charakterze czysta 
polsk mi, posiada jednak obszary z ludnością 
mieszaną » 

Do obszarów o charakterze hezeprzeczn a 
polskim zalicza Gerlach przedenwzystkiem 
Kaszuby. przyczem podkreśla, ża Kaszuhom 
nie można odmówić przynależności da narto- 
ści polsk ej. 

hy to — oświadoza autor — podo 
mym nonsenzen, iak odmawianie Rawarczy- 
kom prawa zaliczania się do Niemiec, z tega 
jedynie powosłu. iż używają innego d'alaktu, 
niż Niemcy zamieszkał! w Berlinia. Karzubi 
pocznwnli xe zansze do narodowość pal. 
skiej, mówili po polsku. czytali pisma pól- 
skie i głosował na polskie listy. Okraągi wy- 
borcze: Nowe Masto, Kartuzy, Starogard, 
'fczew, Chojnice i Tuchola. wyhierały pol 
skich posłów olbrzymią miększoścą. W koń 
cu wego arlykułu p. Gerlach, który dosyć 
dużo mehea poświęca Gdańmkow', oświad- 
cza. że układ podpisany przez Niemcy pow 
nien być przez nie uważany za święty. W ro 
kowaniach bandlowych w interesie obu 
pań tw sprawy drażlwe ne powinny być pe 
ruszané | 


Wolność pracy w Anglii. 


Robotnicy. należący do Zw azku pieców 
gazowych w Buckingham w licabie 458 za- 
stra,kowal. ponieważ jeden ch współtowa-- 
rzysz pracije zbyt szybko. Robotniev, o któ. 
rych mowa. zasto-owują pit scese do reguła 
mim własnego związku. który w porozimnie 
nin z nnemi zawodowem: stowarzyczen:'ami 
robotniczemi ogranicza zarobek dzienny pra 
cujących na akord do 23 i pół szylngńr 
dz'ennie, Inh też do 5 funtów 17 i pól szyi. 
za pięciodniowy tydzień pracy. Ograniczenie 
to służy do waloryzacji roboc my. Celem je 
go nie dopuszczać do bezroboc a i podtrzy- 
mywać zarazem zarobki na odpowiednim pr 
ziomie. Ten jednak robotm k. nie stosując sie 
do uchwał zw ązkowych. wyko:zy:tuje swą 
siłę j wprawę, pracujac ezybciej el innych. 

Jego towarzysze opuściii ww pracę, © | 
świadozając. iż nie ponrócą do fabryki. jedi 
buntownika. chtącego pracować więcr od 
nch, zarząd mie zwolni. Właścicćel fabryk 
odmówił wszelkich pertraktacyj. twierdząc, 
iż każdemu robotmkow! przysługuje prawo 
pracy i zarobku wedlug własnego upodoha. 
nia lub zdolności. Sprawą tą zajmuje eę nie 
mał cala Angdja 
| a „ m || ALTEC. W Awm o" 


Palestyna żydom nie wystarcza 


Stara Palestyna już żydom nie wystarcza, 
Zwracają oni swe oczy na Zajordanie. Celem 
ułatwienia osiedlenia cię z tmtej strony Jor- 
danu pracują żydzi w Londynie nad tem. by 
skłonić rząd angielski do połączenia admi- 
nistracji wad Palestyną i Zajordanją. Z dru- 
giej strony delegaci sjonistów weszii w u- 
klady z emirem amumańekim. Także i Syrja 
oraz półwysep Synajski eą przedmiotem ży: 
dowskieh dążeń ekspansywnych. W b. gu- 
bernatorze Syrj, de Jouvenet'u znaleźł: sjo- 
niści wpływowego pomooiika w Paryżu w 
torowaniu sobie drogi do Syrji. Przy tèj oka- 
zji prasa egipska gorąco zaprotestowała prze 
ciwko zamierzonemu napływowi żydowskie- 
mu na półwysep Synaj wbrew pretensjom 
ejonistów, którzy wywodzą je aż od Mojże- 
SZĄ. 
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Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY. 
na sobotę 30 lipca. 

WARSZAWA: Godz. 16.00 transmisja z mię- 
dzynarodowych regat wioślarskich w Bydgosz- 
czy. Godz. 20.15 koncert popularny. Godz. 22.30 
muzyka taneczna. | 

KRAKÓW: Godz. 20.15 transmisja z War- 
szawy. 

GDAŃSK: Godz. 20.00 transmisja z między- 
narcdowego kongresu esperantystów w Gdań: 
sku. | 

GLIWICE: Godz. 20.15 wieczór rozmaitości 
(koncert). Godz. 22.45 muzyka taneczna. 

BERLIN: Godz. 17.00 koncert popołudniowy 
kwartetu. Godz. 20.30 Berlin w nocy - słucho- 
wisko. Godz. 22.30 muzyka taneczna. 

LIPSK: Godz. 20.15 wieczór pieśni wesołej. 

STUTTGART: Godz. 20.15 koncert komeral- 
ny. Beethoven: sekstet op. 71 oraz sekstet op: 
81. Godz. 21.15 kabaret. 

PRAGA: Godz. 17.00 koncert utworów Mo- 
pria 
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CZYLI HOMERYCKIE BOJE R. WOLFA 
Z SOCJALISTAMI. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej, ak na woj 
nie: rą ataki na bagnety i podstępy wojenne, 
są gazy trujące przy szczelnie zamkmiętych 
sknach i rakiety ciętego dowc:pu. 

Zaczęło się od typowej taktyki wojennej 
— mmrlamentarnej. Manowice porządek 
dzienny przedwczorafzego posiedzenia Rady 
miejskiej w Sosnowcu mógł być nieomal nie- 
wyczerpany, gdyby kto chc'ał dobrze liczyć 
i przyznać, że jest brak quorum. 

Radny M:chael dowodził, że niema quo- 
rum, przewodniczący moc, Pawełek początko 
wo zgodził się z tem twierdzeniem, łecz je- 
dnocześn'e, wiedząc, iż w drugim pokoju są 
jeszcze inni radni z praw cy. uważął to za 
chęć zdekomiletowana Rady i sabotaż. R. 
Michael przyznał p. Pawelkowi słuszność, 
lecz zarazem zaznaczył. że nie należy do klu- 
im mieszczalisk ego umodńiwiać p. socjali- 
stom przeprowadzanie wchwał wtedy, gdy 
Wwb P. P. 8. ma w Radzie taką większość, 
że przy chetn ejszem braniu udziału w posie- 
dzeniach przez radnych z iew cy zawsze on: 
swoje uchwały przeprowadzać mogą. 

No i posiedzen'a pewnieby nie były, gdy- 
by nie ukazat się na chwile r. Wolf, z czego 
korzystał mec. Pawełek : stwierdził quo- 
rum. Ale znowu nieszczęśc'e, bo po wejściu 
r. Woifa wy-zedł r. Michael | quorum jak nie 
hyło tak nie było, bo na sali siedz ało 25 rad- 
nych z r. Wolfem, a do quorum trzeba osób 
26. 

W sprawie tej ma być wniesiony eprzeciw 
| uchwaly będą prawdopodobnie un eważnio- 
ne. 

Przystąpmy jednak do homeryckich bojów 
r. Wola. wystęgującego w pojedynkę prze- 
ciw 24 radnym z lewicy. 

Po uchwaleniu w trzeć em czytaniu statu- 
tu o poborze skladki na pokryce kosztów 
leczenia belnych mie-zkańców młasta i po 
uchwaleniu statutu o komuna'nym podatku 
mwestycy nym rozpatrywano sprawę pod- 
wyższenia dodatku komunalnego do podatku 
ol neruchomości. 

Tu rezpoczęjy się waiki na ostre, R. Wolf 
tapit w obronie tych właścicieli niezacho 
4, którzy poza tą szumną nazwą eą wla- 
eiw e nę:lzarzami. Cala Pogoń, Sielec i Stary 
Sosnowiec usiane sa domkami, których właśc 
cicamica dawni lub checnia oszcze będący 
roboin'kam . Lidzie ci swój ciężko zapraco- 
wany grosz oszczędzał:, hih otrzymali trochę 
qenięlzy za kalectwo na kopalni lub w fa- 
bryce i za to wybudowańi sob'e domek, do 
którego dziś przy obecnych podatkach į nis- 
kiem komornem muszą dop'avać. 

Przemówien e było tak sne i tak gorąco 
powiedziane, że aż -ocjalistem było nieprzy 
jemn e | choć widać było. iż są przekonani, 
ież redwyżkę podatku uchwalili jako 
„iż mnego wyja niema do zatka- 
nia dziury w budżecie, 

W toku dywkirji zgudało eq jakoś o mi- 
chu budowlanym w Sosnowen i r. Lebielzki 
miał niezręvzność przytoczyć n:ośm'ertelny 
Wiedeń i jego gospodarkę  eocjalistyczną. 
Która dopronadzła do tego, ża w stolicy 
Austrji wiele domów Magitrat wybudował. 

Na to r. Wolf odparł zdaniem jednego z 
pubsicystów austriack'ch. że wiedeńczyk ma 
w swem życju dwie chwiie szczęścia: jedną, 
gdy sę wprowadza do domu magistrack ego, 
drugą.. kiedy się wyprowadza. 

Dowcip doskonały i cięty. 

Przy okazji obecni go podarze m aeta po- 
chwalili się, że i oni również dom piękny 
na Pogoni wybudowaii. 

T tu właśnie socjaliści pon esi klęskę naj- 
większą, bo r. Wof z całą otwartością wyt- 
knat Magistratow, że wybudował dom. ale 
przecież nie dla robotm ków, lecz dla siebie 
i dla tych. którzy są blisko oltarza, mianow'- 
cie dla członków zarządu miasta į lep ej plat- 
nyeh urzędników. Ami robotn*k. ani średnio 
płatny pracown'k mag stracki nie mogą pla- 
cić po 80. luh 150 zł. za mieszkanie, a taka 
własne wysokość czynszu miesięcznego jest 
w domach magistrackich. 

Były to bardzo przykte momemty dla. Ma- 
gstratu i przerywania r. Wolfowi dowodzi- 
ły. iż sytuacja jest dla socjałistów zgoła n'e- 
Hrzyjemna. 

W dalszym ciągn posiedzenia rozpatrywa- 
no eprawę o charakterze pereonalnym. w za- 
Rończen'u zaś sprawę umowy. zawartej ze 
epółką akcymą tramwaje elektryczne w Za- 
giębiu Dąbrowski em co do korzystana z ute 
i placów miejskich. 


KAR EEEE BER 
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z Z ZZ NĄ 


FIASKO STRAJKU. 


Propagowamy usilnie przez lewicę P., P. S. 
strajk w przemycie budowlanym na terenie; 
Zagłębia nie udał się w zupełności. Strajku- 
je jedynie kitkudziesięciu rcboluików w So- 
enowcu. W innych miejscowościach robo- 
tuicy prawie że niydzie nic przerywali pra- 
cy z wyjątkiem Dąbrowy, gdzie na ogólną 
liqzbę zatrudnionych w przedziębiorstwach 
prywatnych 140 robotników  zastrajkowalo 
onegdaj tyiko 20, a i ci wczoraj przystąpił 
do pracy. 

Do załamania się etmiku  bndowlanezo 
przyczyniło się głównie stanowisko przedsię 
biorców budowlamych, którzy ponad ofiaro- 
waną 7 proc. podwyżką płac, nie godzą się 
na daisze ustępstwa. Spodziewać stę przeto 
nuMeży, że prawdopodobnie dzisiaj. a najda- 
lej w poniedziałek praca w przemyśle huio 
wianych w Zagłębiu ruszy już norma'nie, 
zwłaszcza, że i znókoma iłość strajkujących 
dochoćzi do przekonania, że strajk w obec- 
nej chwili jest bezcelowy i tracą na nim je- 
dynie robotnicy 


MISTRZOWIE CECHOWI WOBEC 
STRAJKU 


Odbyło się zebranie mistrzów cadhowych 
cechu mnrarzy w Sosnowcu. w dnin 29 lipca 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. | 
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Dziś jJulitty i Donatyli. 
Sobota 


jutro lgnpacego Lojoli W, 
wsch. słońca 347 
Zach. 
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Kino teatry w S0Si0wGn. 
grają dzisiaj: 


„Udaiałowyć: „Multajska tróka*. 
Momus: ..Człowick bez nerwów i Uc:eCZRA 
przez piomier.e”, 


Pielprzymka panien 1 Zyję a to Częstochowy 


Duchowieństwo necjseowe nadesłało nam 
następującą ożezwę: 

Na wezwa ie najlostojniejszego petema 
djecezj: częstochowskiej odwiedzili już Ja- 
sną Górę, stolicę Królowej Nieba i Kró:owej 
kraju naszego wasi rodzice i braciszkowie. 
Teraz kolej na panienki. Podczas bytności 
ks. biskupa na wiosne w Sosnowcu młodzież 
uroczyście przyrzekia, że w lipeu pojedzie 
sa Jasną Górę. Oóż nadwhodzi 31 pea, 
dzień wyzuaczony na pielgrzymkę panien. 

Zapisujcie się u proboszczów do soboty, 
a nawet do nielzieii do rana. W niedzieią va 
godz. 5 rano mamy się zabrać na Aworeni i 
zaraz odjazd: powrót tegoż dnia wieczorem. 
Mamy nadzieję, że psy licznie pojadą. Cze 
go nie uprosdi wasi rodzice i brac szkowie, 
to panienki u stóp Królowej uproszą. A n 
my uprosić Boga, ho w całym świecie jest 
żle, a. w kraju muzym dużo złego. "Trzeba 
się nonlić, prosi ga za przyczy- 
ną M. Najświętszej. Panie ski zawory czyste 
¿ niœkalane sorea — to będzie najpiekniej- 
szy bukiet. Wy czystem sercem wyprosicie 
prędzej Jarki dla waszych redzin, parafij i 
całego kraju. Niech was się złnerze *ujw.ę- 
ksz liczba, aby Króiowa Niepokalana wi- 
działa, że ją kochacie. 


Rada miejska w Będzinie. 


W poniedziałek dnia 1 sierpnia rb. odhę- 
dzie się posiedzenie Raily miejskiej m. Będzi- 
ma. według następującego porządku obrad: 
przyjęcie protokułu z poprzedniego posie- 
dzania; trzecie czytanie umowy ze Śp. akc. 
tramwaje elektryczne w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem; wniosek kiubu P. P. S. w sprawie 
budowy ul. Koiejowej; wniosek Magistratu 
w sprawie budowy chłodn. przy rzeźni m.ej- 
skiej; wniosex kiubu ra ych Sol. robotn. i 
komieji drogowej i budowlane) w sprawie 
sposobu prowaizenia robót miejskich: inter- 
pelacja klubu PPS. w sprawie w. Ksauwerow- 
skiej; interpelacja klubu Sol. robotn. w spra 
wię umundorowania wożnych; wiosek Magi 
atratu i kom. budżetowo-skarbowej w spra- 
wie uchwalenia nowych etatów; urlopy dla 


członków prezydjum zarządu miasta. 


Z cechów budowlanych. 


W dniu 22 lipca b. r. odbyło się Sprawoz- 
dawcze zebranie Komitetu zjazdu m strzów 


—— in mmm nm myk - a o: WTO M ZA AEO PE A A Z Z, e 
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1927 r. w obecność : starzego cechu J. Gór- 
skiego i podstarszego J. Foksa oraz wszyst- ; 
kich ezłonków cechu. 

Przedm'otem obrad była sprawa wynikle- 
go strajku w przemyśle budowlanym, który 
rozpoczął się 28 b. m. o godzinie 10 rano. 

Zebran: po dofsładnem zhadanin przyczyn 
wynikłego strajku jednogłośnie =twżerdzil:, 
że strajk kierowany jest przez kike t, zw. 
fuszerów, którzy, nie posadają kiwaliflkacyj 
do wykonywania robót. Widzą też, że wła- 
śoiejeie wznoszonych budynków chętnie po- 
wierzają roboty osobom mosiadającym kwati- 
fkację zawodowa, choć roboty te wynoszą 
drożej, bo za to istnieje pewność, że budowa 
będzie wykonana sol'dnie. Dziwna iœt rze- 
czą, że etrajkujący żądają podwyżki mae, 
lecz żałamie to dotyczy tylko mistrzów 
przeć 'oreów, natomiast kierowm'cy straj- 
ku zezwatają pracować na tych wszystkich 
budowlach. gdzie czeladn cy otrzymali roho- 
tę bezpośredn o ad wlasciciela. Wohec takie- 
go stanowia zajętego przez strajkujarych. 
zabran? postanowili wezwać strajkujących 
do przyętapien a do roboty w ciągu 3 du! od 
dma dzsiejszego. w przeciwnym razie przy- 
znana podwyżka 7 prog! zostanie cofnieta i 
stmajkujący zastaną wydaleni na ch zaś miej 
sce qezyjęci zostaną nowi praeowny. 
pij 


zawodów budowlanych Zagłęb' a Dabrowekie 
go. na którem po zdaniu szożzególowego -pra 
wozdania z przebegu zjazdu, odczytaniu 
protokutu, który został podpisany przez pre- 
zydjnm ziazdu, postanow ono wysłać odpisy 
protokułu i zapadły: rezomcyj do poszcze- 
gólwych Minsterstw, Izb rzemieślniczych 0- 
raz zainteresowanych cechów. 

Sprawozdanie kasowa, które przedetaw ło 
się w sumie 79616 zł. w przyekodzie i w 
sumie 796.16 zł. w rozchodzie. po eprawdze- 
niu zostało przyjęte. 

Z wynikłych uchwał zjazdu w perwrzem 
rzędzie postanow ono zająć się zęrganizowa- 
niem w jelag organ'rację cechów budowla- 
nych Zagłębia Dąbrowskiego. 


Robotnicy ulesowscy żądają podwyżki. 


Robotnicy zatrusłnieni przy robotach kava 
Gzacyjnych (w Dąbrowie prowadzonych 
przez firme Tiu porzucili oneg- 
daj pracę, poczem wybrawszy delegację z 
czterech osób wys!tałi ją do Magistratu, aby 
alaja w im u robotu'ków podwyższe- 
a plae olegacię przyjął, w zastępstwie 
niecbeguego prezydenta miasta, ławnik Zie- 
liński. Deieguci robot: 
pzzybycia, nie okroślii jelmak wysokości Żą 
danej podwyżki. Waubee tego ławn*k Zień 
ski poinfonnował ich, aby żądanie swe, Ści- 
śle określone, przedstawói na piśmie a wów- 
czas dopioro bela one mogły hyć rozpatrzo- 
'e. Strajkujący robotnicy po wysłuchaniu 
powyższego wyjumienia przystąpili do pra- 
cy. Przerwa w pracy trwała  ktkadz esiąt- 
minut. 


Z sądu pokoju w Dąbrowie. 

W zastępetwie nieobeciego sekretarza sg- 
du pokoju w Dąbrowie p. Furgola, który 
wyjechał na nop obow'azki sekrelarza są- 
du pełni p. Nidecki. 


Dwa domy spłonęły. 

Pmia 28 b. m. we wsi Porąbka kolo Kazi- 
mierza wytbnuchł około godz. 18-ej pożar w 
domu Mikolaja Piętki i Macieja Łatki. W 
budysku tym znajdowała się piekarnia, zaś 
komin pieca piekarskiego wystawauł zaled- 
wie käka centimetrów ponad słomiany dach. 


Tu też zapewie jeży przyczyna po 
żaru, bowiem dach zaczął sig 
majpiesw palié. Ogień w krótkim 


czasie przerzucił się na sąsiedni budysek na- 
leżący do -Avnstazji Chwastek, Mimo wk- 
ch ratunkowej sóraży pożamej z kopalni 
„Kazimierz“ i 6 fnnkcjonarjuszy policji z 
posterunku p. p. w Kazimierzu, oba domy 
doszczętoie spłonęły. 
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Pożyczki dla powiatu 
W SUMIE 518.190 ZŁOTYCH. 


Dlugie starania Będzińskiego starostwa, 
Sejmiku i Wydziełu powiatowego o uzyskanie 
poważniejszych pożyczek z centralnych in- 
stytucyj ua przeprowadzenie koniecznych w 
pow.ecie prac i inwestycyj zostały uwień- 
czone pomyślnym skutkiem. Oto w wyniku 
podróży do Warszawy p. starosty Olpińskie- 
go. a następnie sekretarza Sejmiku Będziń. 
skiego p. Latnska, Bank Gospodarstwa Kra 
jowego udzielił powiatowi - Bądzińskiemnu 
wielkiej pożyczki w wysckości 265 tysięcy 
złotych w złocie (400 tysięcy złotych obio- 
gowych) w 8 proc. obligacjach komuna kiych 
B. G. K. Pożyczka ta wydana zostam na 20 
lat. Po załatwieniu formainości już w nie- 
dugim czasie B. G. Kraj. wypłaci powiato- 
wi 100 tys. złotych na poczet tej emy. 
RCA uzyskacie zostaną użyte na inwe- 
stycje. 

Dmięim sukcesem usilnych starań jest u- 
zyskanie 101 tysięcy złotych z kredytów Mi 
usterstwa pracy i opieki epołecznej m za- 
trednionie — bezrohowych. Jako zaliczka 
wpłynże już po 1-ym sierpnia 25.000 złotych 
9 Kasy powiatu. 

Pozatem miało się uzyskać z Banku rolne 
go sumę 10.000 złotych dla rolników dotknie 
tych ktęskami żywiołowomi : 71% zł. na 
meljorację maieżącej do Scimiku fermy rol- 
nej w Wojkowieach Komomych. 
wj ten sposób, dzieki zapobiegitwości czy 
ników samorządowych i władz administra- 
cyjnych, rozwój powiatu Bedziiskiego na 
najbliższą, przyszłość jest zapewniony. 


Niespokojne duchy. 


lan; ie nie mogą jakoś żyć spokojnie i 

c. Porachuaki swoje załalwiają bru 
iite, jak np. Dohoszyk Felicjan. który po- 
Wł w Będzinie Woś Agnieszkę. A dlaczego 
będziński łobuz, Teek Samonowicz, wybił ezy 
hę u Antoniego Chlarka, to już na wieki po- 
Zostanie tajemnicą. Inaczej rzecz się ma z 
Nowakiem Wacławem zamieszkalym etale 
w Dąbrowie. który przybywszy do Będzina 
upił się do nieprzytomności, tak — że poli- 
cia musiała go zatrzymać w areszcie, aż do 
wytrzeźwienia. P. Nowak zmartwił się za 
pewnie widokiem nieohlujstwa żydków bę 
dzińsk:eh. Na zakończenie litanji diespokoj- 
nych duchów wymienić należy Koperwas Cy- 
wę. również obywatelkęg Będzina, która 
«przez roztargnienie" ukradla wapółwyznaw 
czyni piękmy zegarek, 


Pijackie awantury w Dąbrowie, 

Chociaż to obeonie koniec miesiąca i każ- 
dy resztkami roni, sby jakoś dociągnąć do 
1-mo. to jest do chwili otrzymania pensji, są 
Jednakża tacy, którym wystarcza jeszcze na 
wet ua wódkę. Piją wszqądzie; a między in- 
aomi i w sprokojcej naogół Dąbrowie. Tak: 
ni. Pyplacz Hevryk zamieszkały przy ul. Cho 
pina 22 epil rię jak nicboskie stworzenie, po 
czem awantwlował się na ul. Konomiekiej, 
a doszeMszy do przejazdu kolejowego wpadł 
w Mk wojowniczy nastrój, że począł wymy- 
ślać dróżnikowi kolejowemu a puściwszy w 
ruch laską potłukł szyby w budce dróżni- 
czej. Dopiero interwencja policjanta i odpro 


wadzenie Pypłacza do komsarjatu uspokoi- 


ly goa | 


Aibo tacy, zswwałoby eie, spokojni” 
ie: Mucha Józef (Żeromskiego 
irkow Kugenjnsz  (Dąbrowakiego 
19) i Nowakowski Władysław (Dąbrowskiego 
19) po wypiciu większej ilości wódki wysził 
okola pólnecy z restauracji pijani na wice, 
a udawczy się ra dworzec kolejowy poczęli 
wypruwinć dzikie harce, napastując dyżur- 
nego ruchu, kopiąc pasażerów, przewracając 
ławki i t. p. Policja z trudem doprowadziła 
rozluuwione towarzystwo do — komisariatu, 
gdzie na awanturników episano sążnisty pro 
tokuł, kierując następnie sprzwą do sądu. 

Oprócz wymienionych spotykało się na n- 
jwach weu innych pijanych, którzy jednak 
nie awaetnrowali się. lecz spiesznie dążyti 
do domów. Rył jednakże między nimi nie- 
jaki M. K. z Bedzina (Mydłec 26) który 
wracając z jakiejś Ebaeji późną nocą wyśp:e 
wywal ha cale gardło, budząc z błogiego snu 
spozojsych mieszkańców. I tego również, 
pomimo oporu, policjant dprowmdził do ko- 
m=arjatu, skąd po wytrzeźwieniu i «pieaniu 
protokudu został zwolniony. 


Skradł kietiznę į poście. 


Q) Sekcia kama przy Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu ekazała wczoraj na 2 lata wie- 
z onia zamieniającego dom poprawy z pozba 
wieniem praw i zasiczenem aresztu prewen 
cyjcego — niejakiego Zygmunta Gajosa lat 
238 z Zawiercia, Byl on już trzy razy wpsze 
dno karany ma kradz eże, mmo to w mocy 
z 25 na 26 marca br. skradł Ruchl Białek 
(Zawiercie, Porębska 41) poście i bielizną 


Mr. ZI. 


Samobójstwo nieuleczalnie 
chorego. 


18iemi Brlriaw Płoszać. 
Sosnowcu (Bukowa 18) 


pomimo swego mtodego wieku, 


zamieszkały w 


thorował ad dłuższego czasu na serce. Orta- 
tnio lekarze orzekii. że choroba. jest nieułe- 
czałna, Ma młolego chłopca, rwącego sę 
do żyć a. 

był to cios nie do zniesienia, 
Świadomość ciężkiej © przewlekłej choroby 
abrzydz jo mu śwat do tego stopnia, że zde 
-perowany mlodz:cniec 

postanowił skrócić swe życie. 
I oto wczoraj rana w sznitalu renardowskim, 
gdzie przebywał od trzech du‘, wykonał ewój 
zamar. Płoszaj. korzystając z samotności. 
wyciągmał ukryty w łóżku nóż i 

jednem połmięciem w Serce 


jrzeciął pasmo -wego krótkiego żywo. 


Zwłoki: młodocianego samohójey zabezyje- 


czone na mecu do czasu przybycia władz 
sądowo - lekarsktch. 


Na gorącym uczynki. 
many złodziej kieszaskowy  Go!dzzteśn 
Sziama został schwytany na gorącym uczyn 
ku kradzieży pieniędzy p. Bu der, której nst- 
lowa? dokonać na stacji kolejowej w Rędzi- 
ie. 


Protokuły. j 

W 3 komirarjacie p. p. w Będzinie uwie- 

cznieni zostnii w protokule Landau Izrael za 

nieprzestrzeganie przepisów adnitarnych, 0- 

raz Dreksłer Jakób i Lumera Bogusław za- 
iamowanie ruchu ulicznego. 


Drobny pożar. 

Imegdaj około godz. 7 wieczorem podczas 
gotowania. emoły do smarowania dachów 
w komórce Stanisława Głowackiego w So- 
snowe (Kręta 26) zapaliły się deski. Ogień 
ugas właścicieł domn z lokatorami. 


Z kieszeni. 


Bieleck. Andrzej, zam:cszkaly w Sosnowcu 
(Pańska 46) oskarżył przed policją w Sosnow 
cu niejakiego Konika Kazimierza z Woli Ju- 
stowskiej (pow. Kraków) o kradzież z k'esze 
ni portfelu i 76 zł. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 


Gholewkunz Chipner z Gołonoga oskarżył 
Gamczarskiego Mordkę, zam'eszkałego w 
Sosnowcu (1 Maja 2%) o przywłaszczenie 15 
par cholewek, wartości 150 zł.  Wyjaśnie- 
niem tej sprawy zaję zię policja. 


Znów bójka w bóżnicy. 

() Na ławie oskarżonych przod sekcją kar- 
rą Sadu okręgowogo w Sosnowcu w ekla- 
dzie: przewodniczacy Sokólski, sędziowie Jan 
kiewicz i Saiak, zasiedli wezóraj następują- 
ey żydkowie z Czeladzi: Mendel Zelkowiez 
łat 30, Szaja Monetu 52, Szum Brancher 
42, Chaim Go'dbory 22, lzauk Bioch 21, A- 
bram (ielbard 42, Uhemja Bioch 21. Moszek 
Rajzeneztajn 411, Pimkns Kopel 30, Josek 
Garfinkel 54, PS kus Pastył 50, Zysman Ja- 
kubowiez 32. Vawiił Norych 61, Arou Kac %5 
Nalama Jakubowicz 48, Szmul Grynbaum 
48, Wolf Szwarc 45, Arm Zajdwelberg 30, 
Majer Feldman 36, Icek Rajcher 81, Abram 
Rajcher 53, Froim Kiajmau 27, Jojue Lew- 
kowicz 40. Moszek (ietier 48, Zajdel Risi- 
nek 23, Jakób Kac 48, Moszek Uranatmamn 
50. Dawid Rusinek 56, Henzik Koun 27, 
Herohe Kohn 25, Majer Kac 27 : Izrael Ka- 
pa 42. Razem trzydziestu dwuch., Oskarżał 
ich urząd prokuratorski o awanturowanie się 
w bóżnicy, skutkiem czego przerwane zosta- 
ło aabożeństwo. Oskarżał prokurator Kwa- 
pik, bronili mec. Pawelek, sckretarzował ap. 
Rechtmau. 

Sprawa przedstawiała się następująco: 
Dnia 15 kwietnia 1925 roku posteruukowy 
e Czełądzi, obchodząc swój rejon. usłyszał 
ilochodzące z otwartych okien bóż iey roz- 
paczliwe krzyki i wołania o pomoc. Pobiagł 
ezemprędzej na miejsce | ujrzał jeden kląb 
ciał Żydkowie okładali się pięściami : wrze- 
szcze. jak opętani. 

Jak ustaliio dochodzenie, pobożnym sy- 
nom Izraela chodziło o to, która partja mo- 
diących się ma prawo zarosić modły w le- 
przej sa'i bóżnicy. a która w gorszej, Na tem 
tle powstała bójka. 

Najkapitalnicjsze wszakże były zeznania 
świadków, którzy nauczeni już ki'koma spra 
wami sądowami o hezprzykładne awantury 
w hóżnicach zezwwa. zzodmie: 
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„KURJER ZACHODNI”. — 


Głosy pubiiczne. 


sobota, dnia 30 lipca 1977 roku. 


O wyjasnienie w swawię (ramwaów w. Sostowci. 


W numerze 201 „Kurjera Zachodniego*, 
z dnia 24 lipca r. b. jest artykuł .Szłakiem 
tramwajów w Zagłębiu“. W artykuie po- 
wyższych autor wspomia o snach ojców 
naszych o tramwajach, przedstawia całą hi- 
storje tramwajów w Sow:owcu, nadm'enta 
o stromach dodatnich z racji budowy tram- 
wajów z punktu widzenia zainterczowanych 
mieszkańców, a w pierwszej mierze miesz 
kańców minsta Sosnowca, Bedzwa i Dąbro- 
wy. Dalej autor wyjaśnia wszystkie powody 
jakie wię złożyły. dlaczego Spółka akcyta 
tramwaje elektryczne w Zagłębiu  Dąbrow- 
skim, opóźniły prace przy budowie tramwa- 
jów. Wueszcie autor nadmienia dla pocie- 
szenia społeczeństwa, że jesienią b. r. już u- 
słyszymy dzwonek tramwajów na ulicach So 
SMOWCA. 

Autor mie chce zaliczyć widocznie do So- 
snowca dzielnie po drugiej stronie Czarnej 
Przemszy jak: Środula, Konstantymów, ulice: 
Staszica, Namitowiczą, Sielecką. Imdwika, 
Dębowa. Watcownia Hr. Renard, (z tych to 


„mie mieszkańcy, zamiast jechać tramwajem, 


mus:erfby iść okolo 3 — 5 km. ra ulice 3 
Maja, nby nwslyszeć dzwonek tramwajów), 
a także Niwka, Modrzejów, a mi *oszkańcy 
tych dzichie również z wieikiem upsagnie- 
niem oczekują na tramwaje, bodaj, że wię- 
cej jak te ulice, przez które traca tramwajo- 
wa prowadzi z Będziua do Sosnowca, gdyż 
te dzielnice miasta Sosnowca i toaz mają 
lopszą komunikację po mieście z racji lep- 
szych dróg i bruków. Kamumikacja autobu- 
sowa, jak również komu ikacja kolejowa, 
także bliższe są śrólmeścia. Mi „eszkańcy 
tak gęsto zaludnionych dzicmie i ulie m. So- 
smowca (dzielnice fabryk i kopaiń węgla) nie 
bardzo się ucieszą i zachwycą polączenicm 
tramwajowem raprzykład: z Szopienicami, 
tub Katowicami gdyż z tem: miastami jest 
wygodna komunikacja koleją żdłazną jak i 
komm*kaca autobusowa. Cała trasa ko- 
lei tramwajowej kładzie się równolegfe z ko- 
leją żelazną t sprawia wrażenie jakby tram- 
waje w Zaglęhin Dąbrow-kiem miały być 
konkurentem PKP. w przewożeniu panaże- 
rów. Społeczeństwo Sosnowca i  okolicz- 
nych dzieimóe nie jest dokiadnie poinfo'mo- 
wame, czy spółką akcyjna tramwaje elektry- 
care w Zagłębiu Dąbrowskiem budują tra- 
sy tramwajowe tylko międzymiastowe. jak ; 
widać z wyświetlenia ostatniego artykułu w 
„IKurjerze Zachodnim”, czy też wspomniana 
frma będzie budować iinje tramwajowe i u- 
ruchamiać je w mieście, na oo mieszkańcy 
oczekują od dwuch poko! eń. Dopiero w dru 
gim wypadku tramwaje w Sosnowcu AAS A ES A a TE A A 
"CZE OE, EATE p 

— Peiepraszam Wysokiemu WET PEN ZU ECT TMM ja w tej 
sprawu wiem tylko tyle, że nabożeństwo nie 
bulo psierwane... 

Sąd uniewinnił wojowniczych czeladzian. 

Skazanie złodzieja. 

(1) 20-letni włóczęga z Boguc'e, Franciszek 

Brunon Kachel przyjechał na gościnne wy- 


stępy do Modrzejowa, gdzie skradł ze straga 
nu Mordce Jo kowiczowi buty wartości 30 


złotych, a Honochow Sz kmanowi kawałek | 
! skóry wartośc: 5 złotych. Został on zaraz ð- 


reæztowany ma skutek zameldowania poszko 
dowanych. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu elkazał mo wezo 
raj na rok więzienia zamieniającego dom po- 
prany z pozbawien'em praw. 

Usłyszawszy wyrok. Kachel zemdlał, 


Wandalizm. 


W ogrodzie Olszewskiego Rocha, zamiesz- 
kałego w Dąbrowie (Sienk*ewioza 20) niezna 
ny sprawca zlamał 6 drzewek owocowych, 
wartości 180 zł. Wykrycem wanda!a zaję- 
ła się poiicja. 


Napad rahunkowy, którego nie było. 


(0) Władysław Czajewicz (Kamien"a 12) i 
jezo hrat Stanisław, udal się po wypłacie do 
jednej z gargot na ui. Pilsudsk:ego, glzie wy 
pi pół litra wódki. Podochoceni nieco po- 
szli na ut. Modrzejowską. Koło „Rozwoju“ 
stał niejaki Stanisław Majda ze znajomą Wła 
dywława Czajewicza, Otyiją Zygmuntowiez. 

Czajewiez, rozgniewany, że jego przyjaciół 
ka stoi o godzinie 11 w nocy z obcym męż- 
czyzną, rzucił się na Majdę z pięściami. Za- 
wrzała bójka. Z pomoca bratu przyszedł Sta 
tistaw. Wtedy Majda zbiegł. 

Mściwy Władysław ukrył pozostałe z wy- 
platy 100 złotych i zameldował policji, że 
Majda wraz z trzema kompanami napadł nań 
pobil | zrahował 117 złotych. Policja, prze- 
wrowadziwszy dochodzenie. ustaliła prawdę 


łyby swoje zadanie jak bo jest w wielkich | 
miastach Polski. 

Rardzo jest rzeczą pożądaną. ażeby autor 
artykułu „Szlakiem tramwajów w Zagłębiu”, 
z którego to artykulu widać, że wiajemni- 
ozomy jest w arkana ktcnyj tramwajów w 
Sosnowcu, raczył poinformować za pośredni- 
<twem prasy, społeczeństwo Sosnowca i 0- 
koicznych dzielnie, jak prędko wspomniana 
spóla akcyjna tramwaje elektryczne w Za- 
etębiu Dątrowskiem' rozpocznie prace przy 
układaniu tras we wsponmianych wyżej 
dzielnicach. Do pracy jest dosyé bezrobot- 
nych, którzy oligi e pracę przyjmą i praco- 
wać będą przy tramwajach na pożytek mia- 
sta. firmy tramwajowej i swój osobisty. 
Wszyscy mó mieszkańcy’ Sosnowca chcą 
jaknajprędeej jeżdźić tramwa jam: we wszy- 
stkich kierunkach. W przeciwnym razie spo 
łeczeństwo miasta Sosmowea spotka też za- 
wód. 

BARKS 

Autor powyż: zego listu jet wymzioie- 
lem słusznych pragnień mieszkańców pery- 
ferji Sos owca. Zarówno Sielec, Konetan- 
tynów i Modrzejów, a dalej Niwka równa 
mają prawa do tramwajów. jak śródmieście 
Sosnowca, Pogoń, Będzin i Dąbrowa. Mo- 
żemy zapewnić szanownego autora listu, że 
plan budowy tramwajów przewiduje przepro 
wadzenie liji tramwajowej i w tych dziel- 
micach, które p. F. K. leżą na sercu. Must 
on jednak uznać rzecz iednq. że przedewczy- 
stkiem należało wybudować linje glówr.ą, 

| mianowicic: Katowice — Sosnowiec, Będzin 
— Dąbiowa. Komunikacja dotychczasowa 
mie jest ani wygodną ai tanią. Rolę tą mu- 
szą spełnić tramwaje. W pierwszej serji ro- 
búi, jak już pieafismy, przewidziana jeet ró- 
wnież budowa lmj: Czeladź — Będzin, a do- 
piers później pomy:fi się o połączeniu z Niw 
ką, Zagórzem, nawet Strzemieszycam:, a 
wtedy z natury rzeczy trasa przebiegać bę- 
dzie przez Sielec. Nie należy również zapo- 
mmać i o takich ośrodkach gęsto zaludnio- 
nych jak Milowice, Piaski, Saturn, które 
też trzeba polączyć z* SAS z jednej 
strony, a z Siemianow:cami przez Czeladź 
z drugiej strony. 

Na io wszystko jednak rotrzebne są pie- 
miądze. pieniąlze i jeszcze raz pieniądze. O ; 
terminie położa.ia trasy w deicinicach, O 
których mów. autor listu, może być mowa 
dopiero wiey, gdy będą odpowiednie fun- 
dusze. 
mo. 


Kiedy to nastąpi, narazie nie wiao- 
(Przyp. red.) 


i spisala na Czajewicza protokuł za fałszewe 
zame'dowanie. 

Sąd pokoju w Sosrowcu skazał mściwego 
człowieka na 7 dn: aresztu, 

Za zakłóciemie spokoju publicznego. 

(D Sąd pokoju w Soswowcu skazał na 50 
zlotych grzywny Icka Londnera (Modrzejow 
ska 8) za zakłócenie spokoju publicznego. 


J Bez pozwolenia. Magistratu. 

G) Julian Rusek (Ciepła 4) wybudował bez 
pozwolenia Magistratu ustęp. Ponieważ i na 
takie rzeczy trzeba mieć pozwo!enie, przeto 
Sąd pokoju w Sosnowcu skazał Ruska na 26 
| złotych grzywny. 

Potłukł sąstadce szaflik. 

Q) Franciszek Senderowicz (Wiejska 35) 
Qotłukt w ozasie kłótni szoflik swojej sąsiad 
ce, Katarzynie Kaczmarek. Zapłaci za to 5 
złotych grzywny. mocą wyroku Sądu pokoju 
w Sosnowcu. 


Za zmieważenie. 

(© Za zniewazanie słowne Józefa Buchacza 
(Staropogońsika 7) skazał Sąd pokoju w So- 
snowcu na 20 złotych grzywny Helenę Poru 
bę, tamże zamieszkają. 

Świąteczny handelek. 


(Q) Sad pokoju w Sosnowcu skazał na 5 
ałotych grzywny Brandlę Wajs (Dekerta 18) 
j za handlowanie w miedzielę. |, 
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Kronika Olkuska. 


Echa notatki o kadrze instruk torsktej, 

W związku z notatką „Pod adresem kadry 
inetruktorskicj P. W. w Sosnowcu“, zamiesz 
czonej w kroi ice Olkuskiej w „Kurierze Za- 
ohodnim* z d. 7 b. m. a która doszła do mo- 
jej wadón OG: dopiero w dniu dzisiejszym, 
niniejszym pospieszam oświadczyć na la- 
mach „Kurjera* o co najuprzejmiej proszę 
Redakcję, w imię + bezstronnej spra wiedl'woś 
m, Że gdy w sw ojem czasie zwróciłem cię do 
P. K. U. w Sosnawcu,o zaprowadzenie przy- 
sposobienia wojskowego w drużynie stra- 
żackiej, natychmiast otrzymałem pismo u 
rzędowe z d. 21-X1I-192%5 r. za nr. 188, pomię 
dzy innemi informacjami ; tej treści wdedno- 
aoi: Dro+zę o powiadomienie kiedy o któ 

rej godzinie mogę przybyć do W. P. oelem 
Ke prac w tamtejszej drużynie“ i t. d. 


(podp'szne) oficer instrukcyjny P. K. U. So 


z A A © WZ a r a S S a R 


snowiec H. Nitecki porucznik": Przeto jak 
z powyższego widać, sprawy związane z przy 
sposobie tem wojskowem są przez K. J. w 
Soenowcin b. chętnie i spieszmia załatwiane 
dla dobra naszego państwa a nie obojetnie 
jakto chce wykazać autor tendencyjnie wa 
wspomunianvm artykule, 
S. Rudny. 
Dow. druż. kolej. str. pożar. w Maczkach 
Podpis nieczytelny. 

, Osobiste. 

P. starosta Stamirowski z dniem 1 sierpa'3 
r. b. rozpoczyna jednomtes: ęczny urlop wypo 
czynkowy. Zastępować go będze p. T. Sem» 
ga. 

Żniwa. y 

Dzęk ustaleniu się pogody, w całym po 
wiecie żn'wa w pełnym toku. W tych miejęca 
wościach, gdzie grad poczynił Spusto*zenia, 
zbóory są marne. Naogół zbiory *ą średnia 
pszen'ca ładniejsza od żyna. 


Zabawa akademicka. 


Ponieważ odczyty akademików nie cieszą 
się najmn* ajszą frekwencją, Koło akadem- 
ków pow. O!kuskiego, podczae obecnych fe 
ryj. postanowiło urządzić szereg zabaw, pod- 
czas których przygrywa własna orkiestra 
W najbliższą sobotę, t. j. dzisiaj, zabawa ta- 
ka odbędz e się w domu ludowym w Olkuszn. 


Ze sportu. 


Po szeregu rozgrywek o miatrzortwo kl. C, 
drużyna T. S. „Væta“ rozegra zawody kole 
żeńskie w dniu 31 b.m. (jutro) w Olkmezu s 
drużyną żyd. T-wa Sp. „Postęp”. T-wo „Po- 
stęp* występuje po raz pierwszy, dlatego za- 
wody budzą zrozumiałe zainieresowania 
wśród dwych wyznawców. Należy dodać, że 
w szeregach „Postępu” są b. dobrzy gracze, 
jak pp. Rub'nlichtowie, Bery i inni. 


Protesty z powodu wyborów da rad 
gminnych. 


Z 8 gmn pow. Oikuskiego wnłyneły protes 
ty i sprzeciwy w zw arku z obecnemi wybo- 
rami do rad gminnych. Są to jednak rekla- 
macje ne mające podstaw prawnych. Kompa 
tentne władze zajmują się obecnie szczególo 
wem zbadanem tych reklamacyj. 


Ze sportu. 


NAJBLIŻSZE WYCIECZKI I WYŚCIGI 
CYKLISTÓW. 


Z powodu ciągłych i nieprzewidzianych 
zaproszeń kolarzy z klubu S. T. C. na wyść» 
gi zewnętrzne, zarząd 8. T. ©. zmuszony jest 
mieco zmieniać swój program sportowy na 
1927 r, a więc dalsze zmiany «4 następujące: 
1) dnia 31-7 rb. wycieczka towarzyska do 
Tarnowskich Gór — wyjazd 6 m. 30 rana; 
2) dnia 7-8 rb. wycieczka do Nowej Wsi 
przez Świętochłowice — wyjazd 5 rano, 
gdzie odbędą się wielkie wyścigi 130 klm. 
pod protektoratem wojewody Śląskikgo p 
Grażyńskiego; 3) dnia 14 i 15 sierpnia r. b. 
wycieczka towarzyska do Ojcowa — wyjazd 
5 raco; 4) dnia 21-8 rb. wyścigi międzykiu- 
bowe o xiu biegach w Sosnowou. 
nanaii rm 

TONĄCY BRZYTWY SIĘ CHWYTA. 

— Bój się Boga, jak ty wyglądasz? Odpo- 
wisdni strój do b ura, niema co! 

— Uspokój się, żonmusiu, właśnie dré chcę 
prosić -zefa o podwyżkę. 

MA GŁOS, 


— Ale zastrzegam sobie, żoneczko, że do 
urny wyborczej pójdziemy razem. 

— A to dlaczego? 

— Che cię nareszcie przekonać, że i ja 
mam głos. o 


w 


mik dw 


JAK POD BANKIEM DYSKONTOWYM. 
Precyzyj e į z wczełkiemi szozegółami prze 


prowadzone włamanie do Banku dyskonto- 
wego w uh. roku, a zwłaszcza bezkanne zni- 


knięcie jego sprawców, naprowadziły nasze 
władze bezpieczeństwa ma wniosek, że zło- 
czyńcy ponowią swój mmach w podobnych 
instytucjach. 

Diatego też otoczono baczną opieką wszy- 
etkie wieksze hanki | kasy warczawskie, a 
przedewszysikiem państwowe, które, jako 
przetrzymujące gotówkę, są największy po- 
kusą dla włamywaczy. 

Przeczucia polioji sprawdziły się, bo istot 
nie włamywacze-.pionierzy”, jak już pokrót- 
oe doveskćmy wczoraj, podjęii akcję : to na 
wielką skalę koło drukarni państwowej, zua) 
dającej się w Alejach Jerozolimskich pod nr. 
91 w Wamzawie. 


PODEJRZANE SĄSIEDZTWO. 


Ajenc: policji politycznej, mający pod bez- 
mianną opieką budynki drukami parństwo- 
wej, zauważywi już od miesiąca. że wieda- 
lekiem rąs.edlztwie, koto domu nr. 86 w Ale- 
jach Jerozolm=kich. krecily się podejrzane 
indywidua i pertraktowajy o wynajęcie 
dwuch szop. znajdujących się na podwórzu 
wspomnianej po: i stojących dotychczas 
pustkami. Właścieće, domu. po dlugich per- 
traktacjach zgodził się wynająć jed ą z szop 
ryekomemu robotnikowi, 
urządzić skład wikiiny i fabrykę koszów 
stotnie niebawem zwieziono do szopy wiki 
nę i gotowe już kosze, które jednak. jak z 
uważył stróż. były. jak na pete. za ciężkie, 
Przywieżli je podejrza ie wygiądający tra- 
garze, którzy potem dość często bywali. lecz 
„fabryka“ nowych koszy nie wyrahiała. 


„SZPICBRÓDKA* —- OSTATNIM 
ALARMEM. 


Znakiem dla policji, że już ostatni ezaś 
«kroczyć. było ukazanie się przedwczoraj 
popołudniu w Ale: „króla“ kasiarzy zwanego 
„szpidbródką”. Stan. Cichodkiego. Wiado- 
mo, że on mie pora nię z „ciężką robotą” ka- 
iarską. lecz przychodzi „na gotowe”. aby 
zoperować już samą kasę i wydobyć jej ceu- 
ne wnętrze. Podkojywacze byli już istotnie 
daleko. bo od samoro celu tj. podlogi pod 
ekarbeem dzieliła ch tylko jedna noe. Wkro 


czenie więc policji bylo wskazace. 
POLICJA WKRACZA. 


O godzinie 8 wieczorem policja otoczyła 
łeren operacyjny suslym kordonem. zamy- 
kając czworobok miedzy ulicami: Al. Joro- 
zoł makiem, Marszałkowską, Nowogrodzką i 
Żełaziua. Gęstą rieć tworzyło przeszło 100 
funkcjonarjuszy potcyjnych, kikwastu zaś 
wywiadowców z udezelnikiem wydz. bezjke 
czeńiwa komisarjarm Rządu Selwekin i 
uezenikiem policji podłitycznej Suehenkiem 
ra czolo, jako oddzni bojowy ruszyło ku po- 
etsj. nr. 86 w Atash Jerozaśmiskieh. 


BARYKADA W SZOPIE, 


Wspomniany oddział przeszedł bramę i 
podwórze i zbiżywezy się do rzopy zauwa- 
żył, że stojąca w nehylonych drzwiach s20- 
py warta” złodzie: zatrzasneża drzwń. Poli- 
cjasci rzuci się pelem i uslysz,. że znajd 
jący się wewnatrz ezatownik baryka: “nje wej 
nie miała, więc przystą- 
mono do zdobywania zubarykauowanych 
drzwi. Nu wezwanie policji do otwarcia 
drzwi, nikt się początkowo nie odezwal. wo- 
bee czego policjanci dal: do nicht saiwę. ro 
strzałach krzyknął z rzopy glos: 

— Nie strzelajcie, otworzymy!... 

Lecz dłuższa chwiiu mogla. a mikt się 2 
włunywaczy z otwarciem nię kwapił Druga 
salwa pońścji spowodowała tak: sam odzew. 
leez też boz otwarcia. Dopiero po dluższem 
ostrzeliwaniu szopy, której ściany i drzw. po 
dziurawiowo łicznemi kulami, odezwał siniz 
niej krzyk kitku już głosów: j 

- Nie strzelać. poddajemy się!!! 

Drzwi istotnie uchywły się i ukazał się w 
nich wartownk bez broji, którego odrazu 
schwylano i skuto. poczem wkroczono w 
mah szopy. Był to zuany kasiarz Tuszkio- 
wiez w robotniczem ubraniu. Zapłoaęły lam- 
yki etektryczne i ukazało się wnętrze szopy. 
przedzieionej ścianką na dwie części. w pier- 
wszej byly stosy koszy. napełnionych ziemią. 
obok puste kosze : wiklina zasłaniająca świe 
żo wysypana. ziemię. 


który miał tam 
E 


ddie. Szopa okie 


SZTAB „IMPREZY“. 

W drugiej części szopy «lało rówież 12 
koszy, eleganckich, pustych, a poza niemi 
jeżeli trzej włamywacze w ubraniach robot- 
mtezych. Ręce ich i twarze powalane ziemią 
wykazywały, że świeżo olerwani zostali od 


„roboty Ryl! mmi: Ryszard Woiniachow- 
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ski. lejha Mojsze Wolfried i oMrzek Zwoliń- 
ski. Lejba Mojsze Wolfried | Moszek Zwoliń- 
uśmiechnęli się blado, nie siłąc się va jakie- 
kolwiek słowa. Zabrano ich i pofiejanci ru- 
szyli ku widocznemu w kącie wejścu do 
piwnicy. 


PODKOP DŁUGOŚCI 25 METRÓW. 


Piweica pod szopą, urządzona, jak szyb 
w kopaini. była .przedpokojem* do właś- 
wego podkojm. do którego schodzio się 
przez wąską studzienkę. przeszło 3 metry 
głęboką. Tutaj dopiero zaczynał się pońkop. 
Prowadził on w kierunku południowo-za- 
chodn'm. ku sąsiedniej drukarni państwowej. 
Był ou 65 em. wysoki. 55 cm. szeroki, caly 
wyłożony deskami i ostemplowany systemem 
kopaln'anym. Podłoga w nim byla wyhebio- 
wana | śliska, dla łatwiejszego przesuwania 
pak z wyjetą ziemią. Na 15 metrze długości 
polkopu była wydrążona aż do powierzchni 
ziemi ntudziecika, szerokośc. 1 m.. którędy 
doprowadza”: sobie włamywacze powietrze i j 
„spracowani* przy kopaniu.  rozprostowy- 
wali się. Podkop hyl oświetlony gęsto ża- 
rówkami matowemi. aby „fe razily zbytnio 
w oczy | mały urządzony telefon. prowadzą- | 
cy do szopy. 

W dalszej części tune'u znaleźli policja: c: 
wieki komplet najlepszych į najświeższych 
narzędzi do kopania ziemi i wlamania, tj. ki- 
lofy, dłuta. młoty. świdry. łopaty. maski ga- 
zowe. rękawice wełniane i gumowe, aparaty 
z teem iip. Jak dokladnie wymierzono, tu- 
nel ma długości 35 metr. i kosztował złodziei 
przeszło miesiąc ciężkiej pracy. Zńiżył się 
on już tylko na odległość uiespełua 2 me- 
trów pod skarbiec drukarni państwowej. a 
przeszeslł pol trzema halam: maszyn i docho 
dzīt już do ki'szarni, sąs' adującej hezpośred- 
nio ze skarbeem. gdzie wtedy Z ajdowało się 
kilka miljanów nowych banknotów oraz kli 
sze różnych gatunków banknotów, Zsale- 
zione w drugiej przegrodzie eiegamwkie ko- 
sze. przygotowane hyły wlaśnie na ba<kno- I 


Najstarsza droga 


„KURJER ZACHODNI“. — enhota. dnia 30 Epea 1927 roku 


ty. klisze i najniezhędniejsze narzędzia do 
druku baknotów. „Impreza“ obmystona i 
przegrowadzoa była do ostatnieęro «2026- 
gółu. 

WALKA Z BANDYTAMI. 


Mywialowcy stwierdzili. że włamywacze 
zmieniali się przy kopaniu co kilka godzin 
i spotykali się koło kościoła ów. Barbary, 
poczem nowa zmiana pojedyńczo udawała 
*ię do „pracy“, Jednocześnie więc z pojma- 
niem pracujących osobny oddział policji oh- 
stawił miejsce sehadzek włamywaczy, ocze- 
kując va przybycie nowej „szychty”. Etot- 
nie po godz. 9 wiecz., a więc po wkroczeniu 
jeż policji do szopy, w ciemnej jnż uliczce 
św. Barbary ukazał się powtórnie „szpiehróżl 
ka”, tym razem idący już widać na dokoń- 
czenie dzieła. W jednej chwili otoczono go. 
Zaskoczony, wyjał rewolwer. lecz mie zlo- 
lal wystrzelić; rozbrojono go ? zakuto, odda- 
jae połicjantom. 

W tym samym momencie na rogu nliey 


, Emdj, Plaier i Nowogrodzkiej ukazał się dru 


gi kasiarz, Wacław Kapała. rówuież znany 
jako należący do szajki włamywaczy. który. 
na widok policji, błyskawicznie dobyl rewol- 
weru i strzelił do uadbiegającego wywia-.lo'v- 
cy, lecz chybił. Wywiadowca Lange, schwy- 
chł go za rękę, lecz Kapała wyrwał się i strze 
til powtórnie, na szczęście znów chybiajne. 

Tymcza:em wyw.adowcy nadbiegla po- 
moe. u agentów otoczyło broniącego się 
opryszka, który kopał, gryzł i szarpał się nie 
przytom:ie. Widząc szalony jego opór. agen- 
©. odskoczyli od opryszka, dając do niego 
salwe z rewoiwerów. Wszystkie kule trafiły. 
Kapala. ranny sześciokrotnie, runął na chod- 
nik, brocząc krwią. Leżąc na ziemi, dał je- 
szcze dwa strzały, nie trafił jedrak nikogo. 

Zaalarmowany. jak cala ulica, jeden z 
księży przybył na miejsce zajść i zbliżywezy 
się do ciężko ranne o or 'vszka. dysponował 
go ma śmierć, 


wodna W Polsce. 


ODBUDOWA KANAŁU OGIŃSKIEGO. 


W tych dniach zotat otwarty i oldany dla 
ruchu spławniego obudowany kara Ogiń- 
skiego. Najstarszy ten kanał na ziemiach 
polskich, zniszczony doszczętnie w czasie 
wojny światowej. ma do speł ienia winika 
rog w dziedzinie koniunikacj, tranzytu i 
eksportu: kanał Ogńskiego to droga handio- 
wa do Litwy i Rosji. 

Jedno z pixm stołecznych zwróciło się do 
ministra robót pmbliczeych, p. Jędrzeja Mo- 
ruczewskiego. % prośbą. aby zechciał pon- 
formować o znaczeniu tego kanalu. 

— Kawał (wińskiego — rozpoczął p. mi- 
neter — jest jedną z rajpierwszych dróg 
woleych w Polsce. Łączy on dorzecze Niem- 
na z dorzeczem Dniepru. więc morze Bałtyc- 
kie 4 Czarnem. 

— Na czem polegała odbudowa kanału? 

— Odbudowa kanadu poiegała na doprowa 
dzeniu go do «tnu przedwojen: ego. Dzięki 
reparacji śluz, oczyszczeniu łożyska i usunię- 
ciu odrutowania i schronów, które szły pod- 
czas wojny środkiem kanału. stał stę on do- 
stępny dla statków o zanurzeniu dwumętro- 
wem. To też natychmiast po otwarciu kana- 
lu nocpoczał się ruch tratew. 

— (zy większe siatki moją też po nim 
kursować? 

— Niestety, żegluga ilia większych etat- 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Zapobieganie 
PROJEKT USTAWY 


Prace nad projektem ustawy o zapobiega- | 
um upallosciom są już na ukończeniu. Pro- 
jekt ten składać się ma z dwuch części. 

Pierwsza część normuje kwestję odrocze- 
nia wypłat (moratorjum), druga traktuje o 
układzie zapobiegawczym. Odroczenie wy- 
płat udzielone może być tylko kupcom. po- 
siadającym dostateczne środki do zaspokoje- 
ma wierzycieli, o ile wskutek wyjątkowych 
okoliczności zostali zniewoleni da zaprzesta- 
nia wypłat lub przewidują ttką konieczność. 

Druga część projektu normuje sprawę u- 
kladu zapobiegawczego, jaki dłużnik w prze- 
w.dywaniu niemożliwości zaspokojeria wszy- 
stkich pretensui swotch wierzycieli może za- 


ków jest jeszeze niemożiwa. 

— Jaką drogę odbywają tratwy? 

— Część tratew plyvie kanałem Augu- 
stłowskim do Wisty. Nie wszystkie dochodzą 
jednak wodą do Bałtyku: wiele przeładowu- 
je się naskolee | w ten -posób wysyła sę 
do miejsca przezuaczen a. 

— Kiedy kanał Ogifekiego nabierze pel- 
nego znaczenia? ` 

— Narazie ma on znaczenie łokalne. Od- 
grywać zacznie poważniejszą rolę z chwilą 
rozyoczęca normawych stosunków z Rosją 
i Litwą. Linja Bałtyk — Klajpeda -~ Ujście 
Duiepru — będzie wówczas należycie wyko- 
je się nao koleje i w ten sposób wysyla siq 

— Wobec tego muleży się spodziewać prze 
budowy kanału na większą skałę? 

— W przyszłości kanał Ogińskiego uiegoie 
pogłębienim i rozszerzeniu. Wówczas hęlzio- 
my mogli historję jego podziejńść na następ- 
jące okresy: 1) 1768 r. — rozpoczęcię bulo- 
wy przez Michala Osińskiego; 2) pocz. XIN 
stułecia — dokończenie budowy; 3) następ- 
nie przebudowa. dokonava przez rząd rosyj- 
ski; 4) dalej zniszczenie i uniaruchomien © 
podczas wojny na dłuższy €zae; 5) wreszcie 
odbudowa i powiększarie do rozmiarów wisi- 
kiej arterji wodnej między Bałtykiem a mA- 
mem Czarnem. 


upadłościom. 
NA UKOŃCZENIU. 


wrzeć celem unikn'ęcia upadłości. 

Projekt ten ma być w najbiiższym czasie 
przesłany przez Minietermtwo przemysłu i 
hasdlu do zaopinjowania izbom handlowym 
i omganizacjom gospodarczym 


Kronika gospodarcza. 


RENTY INWALIDZKIE. W tych dniach 
ogłoszone zostanie w Dzienu.ku Uetaw rozpo 
rządzenie p. ministra pracy i opieki społecz 
nej, p. ministra ckarbu į p. ministra spraw 
wojskowych z dnia 13 lipca 1927 r. w spra- 
wie kapitaiizacji rent inwalidów wojennych, 
uchylając moc obowiązującą rozporządzenia 


karhiee drukarni Państwowej w Warszawie 


Nr. 207. 


z dnia 11 sierpnia 1923 r. w sprawie kapita 
Kzacji rent iśwalidów wojennych. 

W myśl nowego rozporządzenia: 1) czyn 
naści związane z krwalfikowaniem. badaniem 
Fqzowieczności osóh. ubiegających sie o 
kapitalizację. opinjowaniem f stmnia isi 
wniosku, czy renta ma być ekapitalizowana 
hędą wykonywane przez władze administm- 
cyjne I instancji, a zde, jak dotychczas, w 
myśl dawnych przepisów, przez wladze a/l- 
ministracyjne M instancji, 2) decyzję w epru 
wie kapitalizacji rent będą wydawały władze 
admiistracyjne H instancji w porozumieniu 
z Izham akarbowemi, a nie jak dotychcza:. 
Ministerstwo pracy j opieki społecznej w po 
rozumieniu z p. ministrem skarbu. Minister. 
stwo pracy i opieki spolecznej w porozumie- 
niu z Min. skarbu hędzo decydowało tyiku 
o wypadkach. gdy nwseły wojewódzkie i 
Izby skarbowe «ie osągną porozumienia 
Rozporzadzenie to. od ażające w czynno: 
ściach władze centralne | urzędy wojewóiz 
kie umożliwia inwalidom wojennym dokony 
waca wszelkich zabiegów o kapitalizacje 
rent w obrębie powiatu. 

WSZYSTKIE SZYLDY PODLEGAJĄ 0 
PODA TDKOWANIU. Są p:zedriebiorstwa, ktu 
re rą zmuszone do wywie zana szyldów. Ta 
takich przedsięb.oretw należą naprzykiad a- 
ptck, składy apteczna, rertauraeje, eklopy 
z tytaniem id. Otóż aden z aptekarzy odmi 
wH opłacenia podatku komunalnego od szy” 
dów, motywując awe stanow'sko tem, że nie 
on wyw eza szyłd a zmu-za go władza de 
tego. Wobec pawyżrzego Ministorstwo ekar- 
hu wyjaśniło w drodze specjalnego pima, 
że wszelkie szyldy, niezależnie od tego czy 
są dobrowolnie, czy też pmzymu-owo wywie 
szame, muszą być opłacane na rzecz mawta 

INSTYTUT KKSPORTOWY. Przy Mmi 
staretwie przemynłu * hadlu powstaje mety 
tut eksportowy, który składać -ię będzie 7 
15 członków. 

Wchodzić doń będą przedstawiciele Mini 
stemstwa przemyetu i handlu. skarbu, spraw 
zagran emych, rolnictwa | komunikacji. Kie 
rownkiem instytutu eksportowego w orga 


M) 


*nrzacji został mianowany p. M. Tumki, były 


dyrektor Targów Wschodnich. 

RUCH PODWYŻKOWY NA ŚLĄSKU, R< 
hotutey tekstylny w Belsku wypowiedz ei; 
umowę zarobkową, podpisaną 23 marca bhr. 
z dniem 1 sierpnia br. Domagają się on 25 
procent podw yiki, è 

Na terenie Gómego $Sigka wybuchł strajk 
robotn ków kaflarskich. Żądają oni podwyżk 
30 proc. Dzikiej-zy zarobek kaflarzy wmo 
od 400 do 600 zł. miesięczne. Rówueź ro 
botnicy metalow!, oraz chem emi na Górnyn 
Śląsku domagają się załatwienia podwyżk. 
zarobków. Kwestje te uskutecznić ma komi- 
ea arbitrażowa. 

BEZROBOCIE WE FRANCJI. L czba bez 
roboinych we Franej! wynosiła 2 b. m. — 
21.934 osób | mnniekszyła się w porównaniu 
z tygodniem poprzednim o 1.770 o óh, Bezra 
lrocie daje sę przeważnie olezuwać w galr- 
zach przemysłu nie zatruhnajacych robo- 
iników Polaków, wskutek czego I czba Pola: 
ków bezrobotnych nie przekracza w całej 
Francji Jiezhy 450. 

UPADEK PORTU  KŁAJPEDZKIEGO. 
Wedlug w adomości z konsulatu Rzeczypo 
wpołitej Polskiej w Królewcu stan obecny 
portu klkmedzkiego pod zarządem litewsk m 
ecn wprost rozpaciwy. Tram porty dmewa 


t po Nioemaie. oł których w pierw=zym r:o- 


dze zależy ruch portowy. epadły do mini- 
mum. Ilość Erm handlowych, zamkniętych w 
r. bież. przewyższa dwukrotnie liczbę firm 
zarcjemaanych. O kamńietuym zastoju 
w obrotach świadczą coraz Feznicjeze wy- 
padk umadłoścć najpoważnieszych firm a 
także i wyzawki przenoszenia rię tych firo 
do bardziej ożywionych portów bałtyck ch 
Kość weksli protestowanych w okręgu Klaj- 
padzk m przekroczyła 16 proc. 
UKARANIE ZAGRANICZNEJ KOMPANJI 
OKRĘTOWEJ. Ministerstwo przemyełu i ham 
diu na wniosek Państwowego Urzędu Fmi- 
sracyjnego nałożyło 6 kar w wysokośc. 1000 
sh każda na ekspozyturę angielskiej lmj o- 
kretowej White Staar Line za przekroczone 
nmosy koncesymej przy ejmzedaży biletów 
emigrantom. Władze wsporanianej Inj ckrą 
towe’ mają zamiar zaskarżyć decyzje Min» 
sterstwa przemysłu į handtu do Najwyżeze- 
go Trybundu Admiistracy jnego. 
CHOROBA ZAWODOWA. 

Dama jrzechedząc obok żebraka, noszące 
go na piersi tabiiezkę z napkem: Ś'epy. 

— (o to jest? Przecież w zcezłym iyoo 
dwu byl śe e głuchoniemy? 

— To proszę pani, rzem'oł0..naszu < 
wymaga! Ledwie wię człek wyleczy z jedawi 
choroby. a natychmiast zapada na inną. 


[jt 


ŁOSIE 


Pierwszy składa zeznanie pułk. W:etow ej- 
eki, 

Świadek z ramicuia swych wladz badał 
nmowę z „Protektą” i stwierdził że cena 
macek była za wysoka. Termimów otwarcia 
fabryki i dostawy masek „Protekta ' nie do- 
trzymała. Co się tyczy zaliczek św włek po- 
twierdza. że i inne frmy jak „Pocisk“ rów- 
weż otrzymywały zaiiczk przed uruchomie- 
niem fabryki. 

Następnie zeznaje dyr. „Prołekty” a zara- 
zem dyr. Banku ziednoczonych kooperatyw 
p. Józef Sakson. 


ZEZNANIA P. SAKSONA. 


W roku 1921 zwrócił -ie do mnie Berman, 
że Spółdz enia kołejoweów z posłem Mora- 
czewslkim na czele chce odstąpić koncesję na 
bank. Wówczas współnie z posłem Popielem, 
F. Młynarsk m. posłem Janem Dąbskimn, Ber- 
manem i K. Jaro-zylskim założył śmy Bank 
zjednoczonych kooperatyw. Posel Popiel był 
przez rok p:ozesem tego banku. Kapitał za- 
kładowy w roku 1921 wynoeił pięćdziesiąt 
mljonów marek. Gen. Żym enskięgo znam 
«l 1920 roku. lecz do biiższej znajomości do- 
szło w roku 1924 za pośretn'etwem posła Po- 
piela. Kwestją gazową zainteresowałem się 
po rozmowie z gen. Zymier:k m. który ob aś 
nił, mnie. że do tej pory nie w tej sprawie sę 
nie robi. Po bize informacje sk'erował 
mm e do maj. Samka. Major Sarnek objaśnił, 
że rokowania z grupą Skulskiepo mus ały 
hyć zerwane. gdyż ta grupa che ała należną 
sumę wpłacić wokslami. Kapital zakładowy 
„Proiekty" został calkowicie wpłacóny. Ja 
ngłac łem 200.000 zł. i byłem właścicielem 
47 proc. udzałów. Część udziałów odstąpiłem 
Kwiecińwk'omu. który należną sumę wpłacł 
ratami. Kwiecińskiego uważam za człowieka 
zamożnego, gdyż qosiadał duże tereny łeś- 
ne. Bank fnansował firmę Ziółkowskiego | 
„Len poaki". Stwierdzam stanowczo: że 
bank nie fmansował „Glosu Codziennego“ i 
drukarni Are. Stwierdzam równ cż. że w ban- 
kn żadne pieniądze nie zgineły. Z polecen a 
gen. Żymier-kiego zalatwiałem mu różne 
tranzakcje hankowe. 


INCYDENT 

Sędzia gen. Wrólieweki: CO znaczą w ze- 
znan'ach pana słowa. że M. 8. Wojsk. jest 
niesolidne i n elojalne? 

Świadek: Tak 'nformował mnie Sonem, 
ale dzić u przykrością ten zarzut sam pod- 
trzymuję. 

Prokuraor: Wobec tego proszę o zapro- 
tokułowane wyrażcna Świadku, za które 
będę go ścigał sądownie. 

Przewodniczący upom na świadka, by wy- 
rażał się ogłędniej. 

Prokurator: Za co pan jest pod -ądem? 

Świadek: Zarzut qao-tawiony przez wędzie- 
go stedczego Luksemburęa polega na zarzu- 
cen u mi jakobym przy właszczył sobia 75000 
z funduszów buukowych i jakobym przekupił 
gen. Żymierskiego. 

Prokurator: Z jakiego powodu Bank się 
zachwiał? 

Świadek: Z powodu braku kredytów, jak 
również z powodu ogómej konjunktury fnan 
sowej. Stanowczo zaprzoczam temu jakeby 
Bank żył wyłacznie z „Protekty”. Obroty za 
perwszy miosiąc po powstamiu banku wyno- 
mity 11 ty-ięcy dolarów. Również ody'eram 
zarzut, że Protek" omerowała tyko kre- 
dytami rządowem'. „Protekta* przed otrzy- 
maniem zaliczek operowała gotówką w su- 
mie 400.000 zł. / pos'adała kredytu towaro- 
wego za 136.000 franków. 

Prokurator: A dla czego ze manu W 0- 
czach błagaliście o zal'czkę? 

Świadek: Co do łez, to gruba przesada. 
Łądaliśmy zalezki, bo Ministerstwo dawalo 
wyzystkim firmom nod oprowsti ący ni. 

ŚLEDZTWO KAPITANA HUNDA 

Mec. Szurlej: Jak pan podczas śledztwa 
wyjaśniał sprawę 10.000 z].. złożonych na 
konto pani Orłowej? 

Świadek: W cza-ie śłedziwa teroryzował 
mne kaqyran żandarmerii Hund. grożąc trzy 
krotnie aresziowan'em. chciał. abym zeznał, 


| że ta suma pochodzi odemnie. 

Mec. Smurlej: Ozy zarzuty, które sepowodo- 
wały postawienie pana w etan oskarżenia są 
istotne? 

Św adek: To są zarzuty absurdalne 


SANACJA. 


Moc. Szuricj: Dla ozęgo „Protekta: ogło- 
siła upadłość? 
Świadek: Mimo. te nma do-konate wY- 


„KURJER ZACHODNI”, — erhbota. dnia 3A lipca IY rokn. 


Gen. Żymierski przed sądem. 


20-y dzień rozpraw sądowych). 


konymała zamówienia M. S. Wojsk. cofnęło 
zamówienia, motywując to nieufnoścą dla 
zarządu. 

Mec. Szurlaj: A czy były jakieś propozycje 
zmiany zarządu? 

Świadek: Były propozycje, o  którycłi 
wstyd mów ć. W lutym tęgo roku został za- 
rząd wezwany do Ministerstwa. Byliśmy ko- 
lejno przyjmowani przez generała Górecxie- 
go. Po rozmowie gen. Góreck ego z p. Bard- 
skim, p. Bardski doslownie zakomunikował 
treść swej rozmowy. Razpoczął generał Gó- 
recki: „Cóż, nie macie zamówień“? 

— „Ne nie mamy“, 


Epio krwawej 


— „Ciężko wam teraz“. 

— „Oiężko*. 

„Dostaniecie zamówienia, dostaniecie do- 
brą cenę, ale pomóżcie nam w przeprowadze- 
nu sanacji. Dażcie nam materjały przeciwko 
gen. Żymierskiemu. Ja wam zapewniam bez- 
karność*. (Na eali duże poruszenie). 

Proknrator: Proszę o śc'słe zaprotokułowa 
nie slów śwadka. 

Po przerwie zeznawał jeszcze ów adok Ja- 


| nikowski. 


Z powodu zbyt długo trwających zeznań 
p. Saksona zbadanie posła Popiela i p. Bard- 
skiego odłożono do dn'a na-tępnego. 


niki  CJddnÓW. 


NIENAWIŚĆ DWUCH RODZIN — ŻĄDZA ZEMSTY — BITWA NA ULICACH OSTRO 
ROGA — SKAZANIE ZABÓJCY 


Sala rozpraw II izby karnej w sądzie okrę- 
gowym w Pozsaniu przedstawała w środę 
rano niezwykły widok: oto wśród licznych 
świadków i ciekawych, wypełniających do 
ostatniego miejsca szczupłe  amlylorjum. 
można było spostrzec ogorzałe prawie. że 
czarne twarze cyganek | cyganów. Krucze 
ich włosy. bystry. przeckliwy niespokojny 
wzrok, swoista gwara. oraz odświętne barw- 
ne ubranie, liczne błyskotki we wlowach' -— 
wczystko to biaegunowo różniło od coz en- 
mej publiczności, której elawila się również 
poważniejsza iiość, gdyż za'nteresowanie by- 
lo ogromne z powodu tych egzotycznych 
pou:ekąd gości. Na ławę oskarżonych wpro 
wadzo':0 z aresztn Śledczego również evgana 
S-letniego Wojciecha Adiera z Ostroroga, 
oskarżonego o zbrodnię morderstwa. której 
dokonał na cyganie Wakiemarze Krausem. 
Tło całej sprawy przedstawia się nasięj:u- 
jąco: 

Pomiędzy rodzinami $p. Waldemara Kra- 
usa i Adłera istniała szeregu już fat głę- 
boka mienawiść. wynikła z zaiargu, który 
powstał wskutek  niepo-zanowania przez 
Krausów rytuałów plemiennych. Nienawiść 
ta wzmagała sę z każdym niemal rokiem, 
podsycana bujnym temperame"em obu 
strun, które wypowiedziały sobie forma:ną 
wojnę i wprowadziły ją w czyn; ponieważ 
w grę wchodzily motywy o  specjaluym 
charakterze, otaczane dużym kultem — w 
takim wypadku zabić kogokoiwiek z nie- 
przyjacielskiego rodu u cyganów jest jedy- 
nem i ostatecznem spełnieniem szlachetnej 
wedle ich pojęć zemsty. Adler więc od 4 lat 
myślał o tem. jakby zgładzić z tego świata 
kogokolwiek z rodziny Krausów, ci nato- 
miast, domyślając się jego zamiarów, unikali 


Adlera stale. 
ten ostatni 


Aż, oto 12 grudria ub. roku 
dowiaduje cię, że Kraueowie 


„rozbiii swe namioty w Ostrorofu. 


W móewym cyganie zak:piała krew; nie 
namyśając się diw:0, a idąc za porywem 
swego burzliwego temperamentu porwał 
rewćwer systemu parabolum i wybieg! na 
spotkanie Kruu-ów. Kiedy się zetkaął z 
nimi, przyszło lo ostrej wymiany słów. w 
której czyuny udział braia Adlerowa, uzbro- 
jona w szabłę i inni. Zawrzalła toż niebawem 
formaka bitwa pomiędzy obu rodzinami: w 
zamieszaniu hukaa? strzał i Wałdemar 
Kraus osunąl się na ziemie. brocząc obficie 
krwią: to Adler dokonal «wej zemsty... Kula 
przebiła klatkę piersiową. a rywa: zmarł po 
kiiku minutach. Zabójecę aresztowano i oca- 
dzono w więzieniu śledczem. 

Na rozprawie, po przesłuchaniu oskarżo- 
nych. oraz badaniu Świadków — Trybunał 
zapozna) się z opmią rzeczoznawców, którzy 
stwierdzi. że śmierć nastajóla wskutek we- 
wnętrziiego krwoioku: kuia pszeszyla płuca 
i wyszła przez piecy. Oskarżycie] publiczny 
prez. Gujew=k. agal się kary śmierci dia 
oskarżonego; obrońca p. mec. Nowowielski 
wykiucza możliwości istnienia „vendetty” 
i stwierdza, że śmierć Krausa nastala w 
wynżkn bójki. Sąd po naradzie skazał 0g- 
karżonego za umyśine zabój:iwo bez zasta- 
nowienia na 4 laia więzienia; w motywach 
wyroku przewodaiczący wyjaśnił, że Adler 
dziala! ze świadomością i planowo, a jako 
okoliczność lagolzącą wzięto pod uwagę 
jego uiski poziom umysłowy, oraz kuliura'ny 
dalej — gwaltowność temperamentu. wresz- 
cie fakt, że wrstęrowa! ;ouiekąd w obronie 
rytualu 


W jaki sposób zostala odtryła Nici? 


„WIELKA WODA*—POSTRACH INDJAN. 


W gwarze Indjan amerykańskich wyraz 
Missie-tp! oznacza „wielką wodę”. 

Ta „wêka wola“ budziła od początku 
XVI wieku olbrzymie zainteresowanie Hsz- 
panów, którzy 'z południa podchodzili ku 
tym polaciom zemi amerykańskiej, oraz 
Francuzów, którzy: zbližali aią od wschodu. 
Na ślad „wielkiej wody naprowadził Hisz- 
panów i Francuzów nejaki Jacqnes Cartier, 
który zbadał rzekę św. Wawrzyńca na wio- 
sne 1535 roku. 

Liczni podróżnicy francu-cy próbowali 
przez całe stulecie dostać się do „wielk ej 
wody“. Mn'ch Brebenf į Jan Nicolat, dosta w- 
szy się wzdluż rzeki św. Wawrzyńca do wiel- 
keh jezior. łudzii się nawet, że przecież od- 


"kryli „w eika wodę”. Tymczasem Nicolet do- 


tarl załedwie do okolie Wiconsin, a mnich 
Brebeuf, do-tawszy się m ẹdzy Irokezów, z0- 
stał przez nich zamordowany. 

Wiłaścćwymi olkrywenni Mestuipi byli 
dwaj Francuzi: Louis Joliet £ jezuita nazw s- 
kiem Marquette, Każdy z nich znał doskona- 
le narzecza Siuxów. Huronów | Yrokczów; 
każdy wybrał sę z o obua na niebezpieczną 
ekspedycję. 

Zjechali się przypadkowo 17 maja 1673 ro- 
ku u wjazdu do kanału, łączącego jez'ora 
Michigan z Hurońsk'em i stamtąd puścili sę 
w drogę na dwuch czółnach. 

Wiosłowałi najp'erw wzdłuż pólmocnego 
brzegu jez ora Michigan. potem dotarli do 
osady, zwanej Hlino, której mieszkańcy 
odznaczal! się wielką łagodnością. Tu otrzy- 


mali 2 przewodników, którzy z nmi pożegio- | 


wali do rzek: Wi-eonsin. Stąd wreszcie do- 
tari do Miesis-tpi. r 

Marquette opisuje dokładnie i barwnie oko 
lce, zwiedzane przez obu śmiałych Francu- 
zów. Ze swych czółen obserwowali bezkresne 
prerie, na których pasły się stada Żybrów i 
jelem'. Co wieczora przyb'jali do brzegu, wy- 
ciągali czółna na ląd, -porządzalń sob e po- 
karm i*zasypiaki. O świcie, kiedy się zbudz li, 
białe mleczne mały rozpościerały sę nad ol- 
brzym'mi falami „wielkiej wody”. Wśród 
tych mg'eł posuwali sę naprzód, aż wscho- 
dzące słońce opary rozproszyło. 

Przez szereg dni wiocłowałi i posuwał: się 
naprzód po odkrytej rzece. Niepokoiła ich co 
raz bardziej owza. Dokoła nie było ani śladu 
ludzkich owiedii. Wreszcie po ośmu dn ach 
natknęj: się na wioska indyjską. M eszkańcy 
byli nader gościnn*... Nie znal jeszcze widocz 
ne „dobrodziejstw kultury, którą zamieść 
miel: w te strony biali. 

Według & elych danych, Ludwik Joliet i 
ks'qdz Marquette dotar!” do punktu, w któ- 
rym Arkanzas iączy się z Missksiyi. 

Dwa małe miasteczka noszą jeszcze du'ś 
nazwę obu odkrywców M -s'esipi. Joliet leży 
przy torze kolejowym, łączącym Chicago z 
Springfield — stolicą stanu Illinois, a Mar- 
quette — na południowym brzegu „Gómego 
Jeziora“ — jest dość wielk m portem. 

Już wtedy Imdjanie czerwonoskórzy z 
przestrachem mówili o „Missiesipi* — wel- 
kiej wodzie, którą ezciłi prawie jak bóstwo ` 
która już wtedy pochłaniała tvsiące ofiar 
podczas częstych powodzi 


ank I, m i oO. i 


RÓ 


Z calej Polski. 


KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU 

MATKI BOSKIEJ W PODKAMIENIU, 

Dnia 15 sierpn a r. b. w dwuchsetietnią ro 
oznicę koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej w Podkamieniu, ręką zbrodnarza 
obdartego z korony w r. 1872 odhędz e się v 
roczysty akt powtórnej koronacji. Spodzie- 
wany jest olbrzymi naplyw wiernych oraz 
przyjazd przedstawicieli władz rządowych i 
wojskowych. Koronacja odbędzie *g mod go 
łem niebem na wzgórzach pod klasztorem 
00. Dom'nikanów. 

Aktu koronacyjnego dokona numejusz pa 
pieski w Pol-ce. 


WYSTĘPY „REDUTY“ NA KRESACH 
ZACHODNICH. i 


Począwszy od 25 bm. przez lipiec i siete 
pień, wileńska „Reduta“ z dyr. Osterwą na 
czele odbywa toume artystyczne po woje- 
wództwach zachodnich. Przedstawien a przy 
udziale całego zespołu. „Reduty*, względnie 
poszczególnych grup, dawane będą we wszy- 
etkich m astach i miasteczkach Śląska, Wie 
koqolski i Pomorza. Staly repertuar stano- 
wą: „Cyd*, „Śluby Pameńskio* į „Książe 
Niezłomny*. Zam erzenia „Reduty“, popiera 
ne przez Związek obrony kresów zachodnich, 
posiadają doniosłe znaczenie dla szerzen'a 
kultury | sztuki polske' i będą zarazem 
przeciwstawien em bardzo ożywionej działa! 
ności różnych trup objazdowych niem ec 
kich na tych ziemiach. 


WIEŚCI Z CIECHCCINKA. 


Sezun w U.echocinku w caiej pelni, Kura 
cjuszów bardzo wiem i to z całej Polski. Licz 
ba ch obecnie przewyższa przeszło o 1500 
osób liezbę kuracjnszów. którzy w tym ŝa- 
mym czasie bawili w Ciechoemku w roku w 
biegłym. r 

Dzięki ezeregowj inwestycyj budowlanych 
i mezkanionwych, wszyscy kuracjusze znaj 
duą bardzo wygodne pomieszczenia. 

Życie sportowe Ciechoenka w r. b. rozwi- 
ja się w należyty sposób. W dniu 21 lipca br. 
rozpoczęły -ię doroczne rozgrywki tenisowe 
o mistrzostwo Ciechocuka pod kierownic- 
twem świetnego temisisty por. Aleksandra 
Ochowicza z Warszawy. 

W duiun 31 lipca odbędz'e sie domoczny © 
krążny beg ciechocińsk, 

Szoreg zabaw w domu zdrójowym dia star 
szych i dla dzieci, organ zowanych przez ru 
chiiwe Tow. przyjaciół Ciechocinka, świefma 
ork estra Mazurk ewscza. prześliczne wycie- 
ezki, zwłarzcza do Kuczka, do nowowybu- 
dowanych niezwykle pięknych architektonie 
cznie budynków wodociągowych — uprzyje- 
maiają knracjiszóm pobyt w uzdrow sku. 

Prace nad wydobyć cm gorącej solanki po 
stępują rażno naprzód. Wieża wiertnicza © 
siągnęła już głębokość przerzło 500 metrów. 


ŚMIERĆ REDAKTORA POLSKIEGO 
W CHICAGO. 


We Lwow e zmarł redaktor „Dziennika 
Chicagowskiego* Banas'k, który przyjechał 
do Lwowa z wycieczką weteranów armji Hal 
lora i zaniemógł oiędiko onegdaj w czasie po- 
dróży, tak, że w agonj odwieziono go do 
szpitala. 


URZĘDNIK POCZTOWY UKRADŁ 
60.000 ZŁ. ` 


Przed kilku dniami zaginął w tajemniczy | 


sposób Juljan Malinowski, urzędsik poczto: 
wy, znany dotychczas ze swej sumienności. 
Koledzy, przypusmazjąc, iż padł on ofiurą 
zbrodni, zawezwaii dla wyjaśniesia zagadki 
detektywa prywatnego z Warszawy. Tym- 
czasem dzisiaj naczelnik poczt i teiegrafów 
w Lubiinie doniósł połioji, że Malinowski, 
prowadząc transport pocztowy przez Lublin 
w dniu 18 bm., dokonał kradzieży 30.138 zł. 
przez sporządzenie odmienbvych kart nadaw- 
czych da listów wartościowych. Okazało się 
ke Mulinowski zbiegł do Rosji i że ze Zdoł- 
DUK « wysłał lst do prezesa poczt i teregra 
iow w Lubisse, w którym przyznaje się do 
dokonania sprzeniewierzenia i stwierdza, iż 
uważa przywiaszczone pieniądze za chwilo- 
wą pożyczkę, którą przyrzeka w całości 
zwrócić (?) Suma sprzeniewierzenia zdaje sią 
być wyższą i dosięgnie zapewie kwoty 60 
tys. zł. 

ZNA EJ NSA TCZEWA, POTY TEPEE ET 0 —DTĄ 

TANIA KAWIARNIA, 


— Czy nie mógłbyś mi wskazać adresu ta 
niej kaw ami. 

— Bardzo chętnie! Jest to kawiarnia Lo 
dow=kiego zaraz za rog em: przed godziną 
dostałem tam za złotówkę szklankę dósko- 
nalei kawy. ciastko i now utkie palto. 


L „KURJER ZACHODNI,. — robota. dnia 30 lipca 1927 roku. 
- A 


s ` .. 
Wieści z Rosji. 
REWOLTA CHŁOPSKA NA UKRAINIE. 
Mr. Genge King, angielski przesiębiorca 
filmowy, umyślił sobie stworzyć patnjotycz- 
ny obraz z czasów wielkiej wojny, uświetwia- 
jący uroczystości zawieszenia broni. Szło 
o to, by obraz znalazł bezwzględnie mabyw- 
ców. Koniecznie więc trzeba bylo pozys- 
kać jaką „gwiazdę“ o wieikiej popularności, 

Któż w Angłji jest więcej popula niż 
książe Watji, przyszły król, uparcie tkwią- 
cy w kawalerstwie? Mr. Kiwg postanowił 
tedy zwrócić się do księcia z prośbą o ode 
granie w jego filmie niewialkiej roli — o- 
czywiście siebie samego. 

Wielkich nadzie: na pozyskacie książęcej 
gwiazdy ekranu przedsiębiorca nie miał, — 
tem większa więc była radość, kiedy następ- 
ca tronu madesłał uprzejmy list, godząc się 
na wystąpienie w obrazie. 

Ozmaczonego dnia książe Walji przybył do 
atelier i zapoznał się ze swą rolą. Według 
rcenarjusza miał on odegrać sceme pirania 
testu. 

— Doskonakt! — rekt kciąże Waij. — 
Prowadźcie mnie do studni. 

— Wasza książęca mość pozwoli, — odez- 


Na Ukrainie wybuchło wielkie powstanie 
chiopów. Ruch powstańczy rozszerzył sę 
szczególnie we wechodnch okręgach Wo- 
łynia. 

W mieście Skwira oodpalony został budy 
nek sowicłu okręgowego. Sekretarz sowietu 
zostai Żywcem spalony. 

Miasto Terdrzno zostało zajęte przez po 
wriańców, którzy utworzył tak zw. Radę. 
Rada pow la dorychczas rozstrzelać 25 ko- 
munistów. Oddziały armji czerwonej zostały 
wysłane do stłumienia powstania. 


TRZY KOBIETY -- GENERAŁAMI 
SOWIECKIMI. 


Lenmgradzką akademję wo:enną ukończy 
ty onegdaj ze stopniem generala 3 kob ety: 
pierwrzu z nich Aleksandra Bogdan Bacza- 
kow brułu udział w charakterze kómiearza 
wojennego w waikach z armją Kołczaka i De 
nkma, druga Olga Mińwkaja pastuje wyso- 
kie stanowisko w armji czerwonej, trzecia 
Marja Chochowskaja dowodziła podczas woj 
ny grupą partyzancką. 


DAAA DW O RYZ WIA TŻ ZY TES UNATY UNAPY OWE ZEWN" 
KINO-TEATR Wspaniała komedja 


UDZIAŁOWI 99 | Od wtorku 26 go lipca 1927 r. 
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i dni następnych 
mee ZE CE 
SAMOCHODY OSOBOWE 


Wspaniała komedja 
i podwozia ciężarowe marki 
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POLECA ZASTĘPSTWO: 
Inż MARUSZEWSKI i S-ka 
Telef. 1-59. Sosnowiec, 3-go Maja 5 Tetef 1-59 


ciała 


POT i NIEMIŁĄ WON 
x zRĄK.NOGiPACH 


USUWA ZNANY ! WIEZASTĄPIOW ŚŚ 


00 J2 WIEKU fi RYN 


w PUDEŁKU z SITKIEM. 


FAWRYKA CHEMICZNO” FARMACEIITYCZNA 


. AP.KOWALSKI' 


Młanszawa 


a 


„DZIDZÍ 


e o r EE 
2 KOBUTAIEM 


matki! ządajcie w aptekach i dro 
gerjach hypjenicanej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZi” (z Kogut 
kiem, utrzymującej cjało dziecka w 


Czopzi 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę- 


nemorojdaine (iąseckiego apetyt: 


zdrowiu i czystości. 6383 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie aięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo" 


i 
czucie chorego, 

„Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiisklady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 

ginainem opakow aniu apteki 
„5216 


A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


„Kogut” są stowaneso 
przy chrobech Żołąd- 


kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła* z 
paturalnym łagodny m Środkiem 
przeczyszczajacym, 
funkcje organów trawienia dzia- 
łającym przeciwko otyłości Szwaj- 
carskie Gorzkie Zioła” 
Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.59 za pudel- 


daenie, pieczenie, krwawienie S 
zmniejszają guzy (żylaki). £ s: Giera zb zaa a? 
A © . g 
Sprzedają większe apteki Z | szno'41. ej 5028 
p EE oi AKCJ 


Łatwiej być nastęzcą tronu, nawet angieiskiego, 


NIŻ GWIAZDĄ KINOWĄ. 


wał się przedsięboren, widać sceptycznie n- 
sposohioccy co do fotogeniczności twarzy 
księcia, — musimy przedtem poddać się mą- 
łej charakteryzacji. 

Cóż było robić? Zrezygnowany książe u- 
siadł mężnie na fotelu fryzjerekin i czekał 
cierpliwie na koniec opemcji. Wreszcie po- 
damo mu zwierciadło i niemal równocześnie 
rozległ się głos księcia. 

— Na Jowisza, cóż to za maszkara! Za nie 
w świecie mie zgodzę wię tak wystąpić! 

"Twarz księcia zalegały istne pokłady 
szminki, różu i pudru. Przypominała ona m- 
czej maskę pierrota, niż dostojne oblicze 
wiadcy. j 

— Pozwólcie, panowie, że sam eię upudru- 
ję w ten sposób. aby pogodzić swoją rolę 
prawdziwa z karjorą gwiazdy filmowej... 

Nie sprostał jednak książe wziętym na rie- 
bie zadaniom: sześć razy musiano powta- 
rzać scenę pisania listu, zanim wypadła jako 
tako... 

Jak widać, łatwiej zostać krórem Avglji, 
niż gwiazdą ekranu... 


z 


3 KULTAJSNA TROJNA 3 


reżyserji: GLORG JAD OBY. 


(WSZAK SE w „DÓRIEKE ZACAONNIA. 


SEASSA | 


Dr med 


Od, gedz. 


owiększa wagę 


NAJupoRcz"**: 
góL GŁOWY 


1013 


ka, kiszek, obstrukcji Do” drewniany do sp:zedania. SO. 
snowiec, Pogoń ul. zistana Nr 2 
4812-2 . 


ułatwiającym 


pobudzają 


JÓZEF HALALI 


specjalista chorób wenerycz 
nych i skórnych 
powrócił i przyjmuje 
w Będzinie ul. Kolłątaja 29. 
4 73), w niedzielę i świę- 
ta ou 9-12 godz 


w Katowicach ul. 3 maja Nr. 29. 
Od godz, Il-3. Oprócz Świąt. 4821-3 


BSES 


ORYGINALNE PROSI NI “AAI 
: KOGUTKIEM, 


EE PZENEZSTWPS TFI E ENEA 
|| Drome ogłoszenia. | 
MOLT AETR 


Kupno i sprzedaż. 


pianino czarne eleganckie i maszy- 


na do pisania tanio da sprzeda- 
nia. Katowice, Rynek 8 1]. telefon 


Posady i prace. 


u rtweiilikowany tokarz potrzebny 
na godalny do fabryki Goldberg 
i Kucyński, Sosnowiec, Przejazd 3. 


Nr. 21. 


Rzeczy ciekawe. 
PRZYMUSOWA ZABAWA, 


Na plaeu w Paryżu rtoją przed karuzcią 
pmpa z syak' em. Ojetee, w dobrym humorze, 
proponuje w=janiałómyślne dziecku prze- 
jażdżkę na drewnianym koniku, chłopak 
krzywi się n'emiłosiermie. Papa nalega, synek 
protestuje coraz energ czniej, aż w końcu oj 
cio. waląc dotkliwie dziecko, sadza ryczą. 
z bólu i etrzchu na konika i w chwili gdy 
karuzela poczyna = q kręcić dodaje: „Masz. 
wstrętny bachorze, nauczkę! Na przyszłoćć 
będziesz się już umiał bawić." 


REKORD BEZSENNOŚCI. 


Ohorobliina manja rekordów wie da,c lu- 
dz'om spać. Dosłownie pojął to obrazowe po 
wiedzen e pewien obywate! miasta San-An- 
tonio w Stanach Zjednoczonych, który, unie 
siony głupią ambicją. postanowił zdobyć 
czempionat bezsenności. Dzęki wypiciu 35 
dużych fliżauek czarucj kawy i wypaleniu 
720 pap erosów zdołał on epadzić 150 godzin 
bez znirużewa pow ek. Popis jego miał ta- 
kie powodzenie, że zdecydowano zorganiz0- 
wać turniej celem pobicia tego rekordu! Nie 
ma kresu glupoty ludzkiej. 


W rolach głównych: 


HANS MIERENDORF, 
PAWEŁ HEIDEMAN 
i prześliczna ELGA BRINK. 


Musisz ukończyć kursa 


Warszawa, Zórawia 41. 
czają listownie: bBuchalter|i, 
kupieckiej, 


i 
kowuści 
mach, Po ukończeniu świadectwo. 
ý Lokale 


Sosnowiec, Orla 3. 
4826 


nią zaraz 


Wiadom. ść w Adm, „K. Z.“ 
sauwiec 


Ąʻ'etsy Zimny zgubil 


"Krakowie, 4194-3 


sty kolejowy. 

sty, wydany przez mag. 
4698-5 snowca, 

akową, wydaną przez PKU. 
smowlec. 4331 


skową, wydaną przez 
dzin. 

mil Mabalica unieważnia 

biony dowód osobisty, 
przez Starostwo — Będzin 


KU. 
18, 


snowiec. 
4814-2 


CENY PRENUMERATY: i 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką“ pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenrmerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. | . CAA A T 


r NE E Fig. . 
"fekście, w krenit . . a s 2 
2a tukstam . . . . 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr, 4. Telef. Nr. 64. 


Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


| Rekrolag! w tekście, za wlersz mm. 1-/am. układ 4-szpallowy (do 60 wierszy) 16 gr. 


$ CENY OGLOSZEŃ: 
cpf Przed takslam (Pierwsza strona) za wiersz mm 1Jamowy układ 4-azgaliowy 50 gr. 


z 3. 20 wyrazów 15 
z ką L k ć 50 „ 15 gr. za wyraz:©, 
LIW 6, 


(dadd „ )25, 


(40100 „ )30. 
(panad 100 w.) 35 , | 


Katowice: 


REDAKCJA 1 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. B-U. 


Drobne ogłoszenia do % wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

„2a każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 

głoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zągranicene ‘100 proc. drożaze. 

W numerach niedzielnych i'Świątecznych ceny o 25 proc. droższa 

Za terminowy druk, Graz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.* Zł. 1.50. 


1 ul. Andrzeja l^, p. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7 — Dabrowa, Sobieskiego 3, telet. 1-5. — Zawiercie, 3-go Majs 27. — Grodziec, Badzińska. 


Redaktor odpow.: Konstanty Ówierk. 


Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu,. Dęblińska 1. 


"Wydawcw:Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI, 


JE do sorzedania pokój stolowy 
So. 
48232 


DETINA ROE A Ti AT h A E ERT | 
M I O S E E EE 


l Nauka i wychowanie. i 


i HCESZ OTRZYMAC POS ADĘ? 
i fachowe 
korespandencyjnc prof. Sekułowicza, 
Kursa wyu- 
rachun= 
korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligralji, pisania na maszy- 


ZĄDAJCIE PROSPEKTOW ! 4231-17 


De wynajęcia dwa pokoje z knch 


Zgubione dokumenty. | 


książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacji, wy- 
dane przea 5 bataljon sanitarny w 
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stefan ńrzak ZgUDH KSIĄŁUCZAĘ Wuji. 
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” EA Rados, zgubiła dowód 


-A nioni Mitas, sgubił ksląśtę woj” 
'PKU. Bę- 

28.3 _ 
zgu- 
wydany 
4827-4 
Krowick jao zgubi książeczkę woj- 
skową, wydaną praea PKU, So- 
Łaskawy goalazca zwróci 
do magistratu w Czeladzi. 4822 


